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ft[l!I~ liWl!~llD~ WJ 
Szczeg6ływczorajszych zaiść.-Bóika endeków z oenerowcam.ł.-Prof. Handelsman 
obrzucony spluwaczkami.---:Probówki z gazem cuchnącym w poczekalni rektora 
• 
Na dzisiejszej konferencji min. Swietosławskiego z re~toram · zapaść maj~ ważne decyz ~ e 

Warszawa, 16 marca 
Dzisiejsza prasa poranna zblltona do 

ONR omawia szczegółowo wczorajsze 
zajścia na wyższych uczelniach war· 
szawskich, które doprowadziły do za­
wieszenia wykładów na Uniwersytecie 
J. Piłsudskiego i na Politechnice War· 
szawsklej. 

Przyczyną zafść wedle tych orga­
nów prasowych, miało być zastosowa­
nie przez władze akademickie represji 

. wobec młodzieży narodowo • radykal­
nej. W obecnef chwili na wyższych 
uczelniach warszawskich zawieszonych 
jest w prawach akademickich 50 człon­
ków związku akademickiego narodowo· 
radykalnego z większością członków 
zarządu teJ orianlzacJI nif czele. 

BIJĄC ICH i RANIĄC. j KRWAWE BOJKI 
Następnie l!rupa dem<>nstrant6w wywiązały się na wszystkich audyt<>· 

wpadła do lokalu, w którym prof. Han- ' riacli i k<>rytarzach uniwersyteckich. Na 
delsman egzaminował z histo.rii. Egza- · Poli·technice, po wieeu mł'l'dzieży naro-
mfo został przerwany, a .: d<>wo - radykalnej l!rupa demc1n•slrantów 

PROFESORA HANDELSMANA I wtargnęła do kreślarni, ską,d usunęła 5 
OBRZUCONO SPLUWACZKAMI. 1 studentów żydów, poturbowawS>Zy ich 
Władze uniwersvteckie skonsygno- ciężko. Część Żydów schroniła się do 

wały większą ilość w<>źnych, którzy prze ; poczekalni rektora, d-0k~tl młOdzież na 
ciwstawili się manifestantom. Równo- ' rodowo - rad·ykalna wrzuciła 
cześnie przedwko maniiestantOm z KILKA PRóBóWEK Z GAZEM 
ONR wystąpiła część młodzieży, nale· CUCHNĄCYM, 
żącej do Str, Narodowei!o oraz do aka- zmuszając w ten sposób ~ydów do opu­
demickich uJ!rupowań lewicowych. sz.czenia teJ!o lokalu, a następnie usu-

wając ich z Jimachu uczelni. Zarządze­
nie rekt<>ra PoU.techniki prof. inż. Za­
wadzkieJ!o i rekt. uniwersytetu prof. dr. 
Antoniewicza o bezterminowym zawie­
szeniu wvkładów na obu uczelniach, U• 
kazały się niemal równocześnie. 

Dziś po poł. obaj rektorzy odbędą z 
miniS'trem oświaty prof. dr. Świętosław· 
skim konferencję , na której mOJ!ą zapaść 
bardzo ważne decyzje w sprawie dalszej 
taktyki władz wyższych uczelni wobec 
awanturujących się odłamów młodzieży 
akademickie). 

na odcinku Guadalajara W ii i • 
I 

Dalet zawieszonych Jest około 60 
sympatyków ONR 1 ponad so członków Pozyc.łe rząd nwe pod grndem bomb lotniczych 
Poza tym (PAT) Korespondent Havasa donosi obu stron walczą,cych. I samol0 tów myśliwskich tworzyły dziś 
sekc]ł akademlcklej Str. Narodowe20. PARYŻ, 16 marca. I czyniło się do ożvwienia działalności ża ilość artylerii. Powstańcze eskadry 

OKOŁO 100 STUDENTÓW MA WY· z Siguenza, że na wszystkich frontach Ostre walki toczą się na odci.nku droitę dla nalotu trzymo t<>rowców bom· 
TOCZONE DOCHODZENIE DYSCY • Madrytu pogoda się poprawiła, c<> przy- Guadalajara. W akcji bierze udział du- i bardujących, które zarzuciłv dziś wiel-

PLINARNE. •••H•••••••H••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o·•• ••••••• ką ilością materiałów wvhuchowych po-

ola J:~r;:1~~~~~iy w:z~~r~k~e zo;zze:::; Borg k 0 dg . w §Z pi i o I u iii'tl~e ~:~:~~~~1::.Vkfór:mi s~~;i;~:;; 
blokadą Uniwersytetu. W czoraJsze wie- pOs1łk1. 
ce studenckie na Uniwersytecie I na Po· Polic.ta z bronią w ręku usunęła stra\ku1ących W ok?licy Trijuque aż d4?_Tajuna ?d 
lłtechnice były właśnie zwołane celem Nowy Jork, 16 marca. Strajkująca służba szpitalna atakowała, popołud.ma począwszy _do ,Poznego wie· 
zap~otestowania przeciwko represJom (PAT). Policja z bronią w reku wkrO policję, rzucając rondlami. szczotkami 1 czora rue ustawał o,t1en piechoty. 
pod1ęty~ przez władze ~kademłckie. czyła dziś do szpitala Bro<>klvn, gdzie innymi przedmiotami. i 

MamfestacJe wczora1sze przybrały· sale szpitalne i kor}' tarze okupowali Dopiero groza użycia broni uspokoi- ł1 
s.zcze~ÓJni~ OS~re rGzmfary W gi;nachU Strajkujący Safiitarjusze i Służba. la Strajkujących, awanturujacą Się SJUŻ• 1 aszyna piekielna pod katedrą 
fdozof]i, his!ord ł prawa Uniwersytetu W salach szpitalnych policja musia· j bę usunięto wreszcie ze szpitala. MONTPELLIER, 16 marca. 
Warsza:wskiego. la zdobywać barykady za barvkadaml.' (PAT) WczOraj wieczorem podłożono 

Mamfestanci wyważyli drzwi sall, · • maszyinę piekielną pod katedrę. Nie-
w której odbywał się wykład prof. Jar- 40 go' rn1·ko" w w plonąre1· kopa·1n1· zwykle silny wybuch spowcdował w y-ry i usu flęli z sali kilkunastu studentów _ \. . bicie wszystkich szyb w okolicznych 
iydo'wskich, d<>mach. 
--B":l~W'Ju:WW1 : LNA4 Ekspedycja ratunkowa usiłu .je dotrzeć do uwięzionych 

I . w morzu płomieni . Katastrofa lotn ~cza w AnglH 
Tokio. 16 marca. I którym znajduje się 40 a:órników odcię-

<PA T) W kopalni wę1da Chugai w tych od świata morzem oł<>mieni. Lon~~n, 1.6 marc:i, 
· prefekturze Shizuoka wybuchł olbrzy.

1

: Jak sądzą robotnicy zostali iuż zatru d ~PA Tł ~-:mo~ot lfshws1ki, ł ~al.~z~cy 
mi pożar. Setki robotników walczą z o- ci gazami i p<>moc może okazać sie spóź j i: t af.Y -0 pmcze,i "".:,_ ~0? du eg zdisf. a-
gniem, starając się dostać do szybu, w niona. ~~ ro

1
. ie. oru_;kzmK 1 ie· en po 0 icz,r 

1 Zi;mę 1 w wyipau: u. 

:Strajk majstrów w „Widz. Manul." trwa (PAT) A~e-n~~-~~-~~; ~~n~~~c~.0-
1 Następna lrno[erencja odbyć się ma w Warszawie misarz zdrowia publicznel!o Z. S. R. R. 
I Łódź, 16 marca. I konferencja odbyła sie na terenie mini- i Z. S. F. R., Kamiński, decyzją komite-
1 (k) Dziś w godzinach przedoołudnio. , sterstwa opieki społecznej miedzv przed tu wyk01nawczego- centralnel!o Z. S. F. 

J(up wych i w ciągu wczoraisze20 dnia sy· · stawicielami tlrmy i związku majstrów R. zOstał zwolniony ze sweJ!o stanowi-
tuacja w zakładach przemystowych ,, Wi i unii pracowników umysłowych. ska. Miejsce iel!o zajął Piotr Sergejew. 
dzewsklcj Manufaktury" nie uleda ża- 'I • • • * AAM'łt• 
dnylł! z~ianom, stra}~ 130 majstr~w . W.c~oraj wieczairem ~dlby~~ się po· D • 41 

Nr. 12 barwnego tygodnika przygOd wesołycli . tkalni, ktorzy porzuc1h prace przed mie.
1 

s1edizeme rady okręgowe1 un11 pracow- z1. 
i sensacyinych I siącem, t~wa na~al. . . nik?w. umysłowych w L<>dzi, ~a któ~ 

KI\ RU Z E b I\
'' Jak stę dow1ad111emy, na wezwanie i omow10na z-0stała spraiwa W1-d'ZeW1siluei o godz.. 3-f!j po południu 

wydziału wykonawczego klasowego Manufa1ktury. ukaże się specjalne 

'' 

. .IJ związku zawodowego cześć robotni- '. Po -0żyw'.«:>inej dys'kusqi przyjęt·o u-
' . kó,11', za trudni,onycn. w charakterze mai- chwałę, wzywającą ws~ystkich pracow- lotnru1·nn mud2n1· n fxnr11nu" 

PAT i PATACHON iako gajowi st•ów p rzerwała s~"~ prace. solidary- ników umysłowych do opodatkorwania ~ J ~ WJUU1 ~ „L p t~~ 
KIAU • MIAU KRÓL i KRÓLEWSKI DWÓR. z ują~ ~:ę z akcją mc:1.,i-rów fabrycz· ' się na rzecz sfrajkując)'lch majstrów 
POCIĄG POŚPIESZNY Nr. 72.l ' I J d · t · ł · ny" ,l . e nocześme pos anowi ono zwo ac 
f ERDEK w gościnie 11 swego wro:!a. 1-~";1?f\c.ia r.rz cv nie 'V"Znaczyht na- : konfe.rencię z przedstawiciel.ami wszyisł-
BIMBUŚ i TRO rnu5 \'.CSC!i lni!:a!c. ;·; ·:~ r.:--·t:l" ,· · j :i:on'.r·rench. . l kich zwią~1ków z~wo~owy~h celem z-0r: 

Do nabycia w~zi;dzic . Lw;ąze.k maJStrow fabrycznych p0· 1 gan zowania wspolne1 akc11 prostestacyJ 
Cena 10 grosz„. czy,IJił starau.ia ai>y_ "IM.a ~1-- n• . 

zawi e ra jąr.e pełną tabel ę wy ­
granyr.h 1-go dnia ciągnienia 
11-ej klasy ~oterji Pań­
stwowej 



Nr 75 1e.111 CI!lft~ 

T rmometrr ... głodu i snu 
Aparaty, mierzące nApięcie prądu elekttyczhego, wydzielanego przez człowle,· a 

No-nowsze zdobu.:ze 111educ:unu 
(sb) W ~ią~u ostatnich kilku miesię· 1 Rzekomo uleczeni, których lekar.te kulkę metalową. Każda z tarcz wyda· 

cy dokonali lekarze szereJ!u sensacyj· chcąc już zwolnić ze szpitala, poddawa- wiła wyższy ton. Przy udl!rżertiu w pe­

nyc~ wynalazków. Jak j?ż .donieśliśmy, ni są badaniu przy pomocy czułego apa· wną tarczę, śpiĄcy budził się. 
pewien medyk amei:vkans~i skonstruo- ratu, który wydaje nieomylne orzecze·- Ta metoda badania. uśpienia była 
wał termometr do mierzenia l!ł·odu. Jest nia. - Również w dziedzinie sądow<llic- bardzo prymitywna. Obecnie dr. Rebels­
to apa~at .podziel~ny na dzi~siięć. stopni. twa odegra ten przyrząd doniosłą rolę, berger skónstruował aparat, który bar­
Przy. p1ęc1u stop~1a7h człow.iek. 1es.t. zu: dbowiem pozwoli ustalić niezbicie, czy dz.o dokładnie mierzy sen człowieka. 
peł.me. nasy~ony 1 m~ potrzebu1e W1ęce1 oskariotty symuluje umysłow4 chorobę, Jest to czuły ptzyrząd, mierzący powie 
odżywiać s,1ę. Gdy . siły. ch0 re!lo. op~~ą by uchrOnić się przed jfróżącą mu karą. trze, wydychane przei śpiącego. Im 
'!skute~ nteodp<>wie~e~o • ~Uil Trzecim z kolei rewelacyjnym wyna- człowiek jest pogrążony w bardziej głę­
się do J~nego stop~1a,, ~ JUZ me zdoła lazkiem jest mierzenie snu. Dotychcz.as bokim śnie, tym wydychane przez niego 
urat~w~c .110 prz~d sl!11er~1ą. A~rat ten lekarze nie byli w stanie ustalić, czyt pow:,etrze zawiera więcei kwasu węglo· 
odda1~ JUZ obe7me w1elk1e usłuiti .w me- człowiek jest po-grąż.ony w itłębokim czy I wego. Zmniejszenie liczby wydychanego 
dycyn~e, albowiem Po.zwala okr:śht sta~ lekkim śnie. Już przed 60 laty skonstru- kwasfl wę~lowe~o jest dowodem rychłe 
zdrow!ia chore~? a r~wnocześm~ chron~ ował pewien lekarz przyrząd do mierze go prze.budzenia się. Przyrz•d ten odda­
go przed prze·iedzemem. Ludzie otyh nia. „~łęhokośc'.:" snu. Składał się on z je również poważne usłul!i przy stwier­
p~zy pomocy t~go przyrządu, b~dą mo· tarcz metalowych różnej wielkości, na dzaniu choroby nerek, cukrzycy i innych 
g!1 z powodzei;iiem przeprowadz1ć kura· które zrzucano z jednakowej wysokości doleJ,tliwości .. „ 
cię odtłuszcza1ącą •U•H •••o• uu •••U U•••••••••••ttłłłUłUt•H•••••••••••••• 

Drugim niezmiernie sensacyjnym wy 
nalazki•em jest sk·onstruowanie przyrzą· 
du, umożliwiającego stwierdzenie siły i 
częstoUiwości prądów elektrycznych, 
przebiegających przez ciało ludzkie. Jut 
od dawna istn!iała teoria, że człowiek 
jest żywą d}1Dl8nlomaszyną, która wy· 
twarza prąd elektryczny. Przypuszcze­
nia te trudno jednak było sprawdzić do­
świadczalnie. 

Obecnie lekarze Morton Rubin i E. 
Cameron, skonstruowali czuły aparat, 
którv umożliwia ,mierzenie napięcia elek 
trycznego człOwieka. Przyrząd nakłada 
się na Rłowę, a strzałka wskazuje nie· 
zwłocznie częs.totliwość impulsów elek· 
trycznych oraz ich napięcie. 

Lekarze amerykańscy ustaHli, Ż'e u 
normalneg·o człowieka przyrząd notuje 
dziesięć impulsów elektrycznych na se­
kundę. Napięcie ich wynosi od 20 do 50 
milionowych części wolta. 

Sensacyjnie wypadły badania umysło 
wo chorych tym aparatem. Okazało się, 
że liczba drgań ludzi nienormalny~h jest 
nieregularna. Ilość ich zmniejsza się, na 
tomiast napięcie jest w1ększe. - Aparat 
.ten już obecnie st<>sowany jest z powo· 
dzeniem przy leczeniu umysłowo cho­
rych. , 

Krzywdy I 

Taiemnica skrzypiec Słradiu ariosa 
W 200 rocznicę zgonu genialnego mistrza tonów 

(sb) W mLeście wtoskim Kremonie Co pewien czas słyszy· się również 
czynione są obecnie przygotowania do o wykryciu zaginionych skrzypiec ml­
lJCzcze·nfa dwusetnej rocznicy zg~nu strza, za które właścidele ich ctrzy­
Antonlego Stradivariusa. I mują ba}ońsikie sumy. W swoim czasie 

Jest to najsłynniejszy na świede I sprzedawał je Stradivari11s za s~r fran 
wytwórca skrzypiec i innych insttu- ków w złocie. Dziś za instrumer,ty te 
mentów muzycznych. Już jako 12-letni I ;itacą miliony franków. 
młr.d.zi.eni'ec Stradivarius wstąpit na Żadne instrumenty, wyprudukowa­
służbę do fabrykanta skrzypiec Amat-j ne nawet obecnie, w dobie udoskonaleń 
t1ego, u którego pracował 20 lat. Po ·kchnicznych. nie mogą d< równać 
tym założył własny warsztat i rozpo- skrzypcom Stradivariusa. 
czął produkcję skrzypiec. Wielu nczonych próbowalo zgł~-

Było to w roku 1666. W okresie bić r:;jemnicę mi.;trza z Kremony, ied­
tym wyszły z pod jego rąk naiwspa- mlk wszelkie ich wysilki byty bcz­
:iials.ze instrumenty. Ogółem wyprodu· sku1~..:zne. Tajemiti ~l'1 wyrobu instru­
kował Stradivarius 1100 skrzypiec. :nC'ir ów muzycznych odznCJi.:zających 
Wiele z nich zginęło a tylko 600 zach1- s:e nieskazitelnie czystym t Jnem, za-
'ł.i alo się do czasów obecnych. orał Stradivarius ze sobą do grrbu„„ 

UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll' 

Przez usuwanie krzywd społecznych -
· do iedności i siły narodoweJ 

Napisał specJalnle dla ,,Expressu": 
JERZY BAK ------Sensacyjna pewieść spółczesna 

I - Nie mogę panu odpowiedzieć na I 
j to pytanie„ Zresz.ią powiedziałam panu:' 
1 kocham . Ziętka bez względu na to, cy 1 

I b~dą pomszczone 
on do mni-e wróci, cy ni·e •.• 

Halwin zagryzł wargi. 
- W takim razie„. żegnam panią ... 
Podała mu obojętnie rękę. Halwin 

przytuJilr jej dłoń do swy<:h warg i wy­
szedł w milczeniu„. 

189 

-- W takim razie nie powm1en pan ::>ani wskaże jego adres, a pójdę doń i -- - - - -- - - - - - - -· ·-
nigdy pić.„ - odparła Jadzia urażonym wszystko postaram się pomyślnie za- Następnego dnia Jadzia kupiła z ra-
glosem. łatwić.„ na gazetę i na pierwszej stronicy zna-

- Trudno.„ Stało się„. Chciałem pa- - Nie, teraz już przepadło ... On my- lazta sensacyjną wiadomo~ć pod nastę-
nią wytłumaczyć przed tym panem„„ śli, że ja go porzucam ponieważ mam . pującymi tytułami: 
zdaje się, że to · jest pani narzeczony, zostać milionerką. Jak on mógł coś po-1 - „Nowy rewelacyfny zwrot w 
ale .. on tak nagle uciekł... Ale 5ądzę, że dobnego powiedzieć!?„ Ja'k on mnie ma- sprawie milionowego spadku!„. Czy ad· 
on tego nie wziął na serio i że pani nie b zna„. Ale ja nie chcę wyprowadzać wokat Smith został otruty?.„ Areszto· 
miała z tego powodu żadnych trudności. go z tego błędu. Niechaj myśli, jak mu wanie sekretarza Martineza!. •• 

JadZ1ia odwróciła głowę. Podszed!r wygodnie„. Teraz już wszystko skoń- Jadzia przystanęła pod murem i za-
1.!o ni1ej. czyło się.:. częla skwapliwie czytać: 

- Pani płacze?„ Dlaczego?.„ Czyi- - Ni·ech pani talk szybko nie rezyg- - Jak wiadomo od kilku dni toczy 
by więc„. Panno Jadz-iu„. nuje .. On wróci.. I jestem przekonany, się w tutejszym sądzie sensacyjna 

- Niech mnie pan zostawi w spo- że paini uzygka ten spadek po swym sprawa spadkowa, która z biegiem 
k0ju! - odparła rozdrażntona. ·ojcu.„ czasu nabiera coraz więcej cech kry-, 

- Chciałbym wi1ed'zieć dlaczego pa· • Jadzia przyjrzała mu się uważnie. J minalnych. Chodzi tu mi.anowi-cie o 
ni płacze!... Czy miała pani z tego po- - Tak pan sądzi?.„ To pan jest w spadek po bogatym Meksykaninie w 
wodu jakieś trudności?„. Ja to zaraz wielkim błędzie„. Pan nie był chyba na sumie miliona złotych. Z podwódz-
wyjaśnię!„. Kiedy on u pani będzie?„. rozprawie sądowej„. Wszyscy sprzysię- twem cywilnym wystąpiła dawna słu-
Pr1yjdę i osobiście wszystko mu wytlu- gli się przeciwko mnie„. Nikt nie stawał żąca Jadwiga Młotecka, która twier-
maczę„. Ki1edy mogę go tu zastać?„. w mojej obronie. dzi, że jest córką zmarłego w Mek-

- On już tu nie przyjdzie„. - od- - Ale prawda musi w końcu na syku bog~cz.a. Syn zmat"tego Meksy-
pada Jadzia, połykając łzy. wierzch wypłynąć.„ kanina, przyrodni brat Młotecki.ej, na 

t:Ialwiin oniemiał. - Pan chce mnie tylko pocieszyć.„ rozprawe nie przybył, gdyż w spra-
- Ach, tak„. Więc jednak wziął to Ja rozumi·em.„ Nie mówmy już o tym„. wach handlowych bawi obecnie w 

na seri10„. Porzucił panią ... Pani wyba- Halwin podsz.edlt do niej bliżej. Londynie. 
c..zy. ale muszę powiedzieć, że tak po- - Panno Jadziu„. - zaczął znowu Jednakże w sądzie zeznawał jego I 
stępuje dureń!.„ strumiooym głosem - Jeżeli p~ni z nim sekretarz, niejaki pan Steeve. Jak 

- Zabraniam panu w ten sposób o I zrywa„. jeżeli nie chce pani, żeby on nasi czytelnicy sobie przypomi·nają, 

nim się wyrażać!„. wrócił, t'o... do zeznań tego pana odnieśliśmy się 

- Jeszcze raz panią przepraszam„. - To co?... od razu z wielką nieufnością. 
- dotlał ciszej - Nie wiedziałem, że go - To„. dlaczego pani jest dla mnie Sekretarz p. Steeve zeznał przed 
aż tak bardzo kocha„. takz. bezwzględna? sądem, że jego pan uważał Jadwigę 

- Tak!... Kocham go!.„ Kochałam go Odwróciła głowę. Mł·oteoką za zwykłą szantażystkę i 
zawsze!... Tylko jsgo jednego!„. I bez - Ja pana wcale nie znam.„ - pró-1 chciał jej dać 500 złotych· odczepnego. j 
względu na to, czy mi będzie źle, czy bowata s.ię tlumacz:v_ć. Ponadto pan Steeve odczytał list swe 
dobrze, zawsze będę kochala tylko - Czy tylko to Jedno stoi na prze- i go pana, w których Martinez rzeko- I 
Ziętka!„„ szkodzie?„. - ożywił się ttalwin - Czy mo pisze, iż nie uważa Młoteckiej za I 

- w takim razi.e nie pozostaje prze- mcgę · mieć w takim razie nadzieję, że 

1
. swą siostrę. I 

cie nic innego, jak w~tł~maczy~ mu t~ ;Jani zmie~i się '~ st~sunku do mnie. izdy Po nim - j~k wiadomo, ~eznawał 
maleńki e nieporozum1eme„. Niech m1 pozina mnie pam bl11·ieJ?.„ adwokat Martmeza, pan Smith. Ze- . 

Mr. I 

WOLNA TRYRUNA 
• ,NIEBIESKIE OCZY LOWICZANKI" W LO· 

DZi1 Czas cdpowie Pani na to pylań!e. Spotka 
Pani w życiu człowieka który zdoła pozy•k" 
Jel serduszko. Zapytuje Pani w liście, gdzt~ a:r:u· 
kać takiego czlow:ekn, kt6ryby posiadał zalety, 
jakie mo.lyby się Jej podobać. Na to pytanie 
Die mam odpowiedzi. Nie znam okol1cy, w kt6· 
rej skrylł się idealni majomj dla dziewcz11t na· 
rzekaJ11cych na samo!.noś·::. Ma Pa.ni jednak to· 
warzystwo, obraca się w gronie młodzfety, po-
1laela nawet kolegów, którym się Pani podoba. 
Narazie powinno to wystarczyć. Pon'.eważ z 
peweości'ł poZllllje Pani co pewien czas nowych 
ludzi, zawiera nowe :i:naJomości - jest nadziela, 
że zawrze Pani zn.ajon1ość z kir.tś, klo będzie 

najbardziej zbliżc!ly do Jej !de.tu. 
„JERYCHONKA" W TARNOWIE. Przesłan4 

korespandencję zapewne Już Panj olr?:ymała. -
Dziękuję za miłe słowa pod adresem moJel pra 
cy i za szczery entuzjazm, który jełt dla mnie 
ni jwyższą nagrodą. Pisze Pani, że jtst wyhredna 
pod względem zawierania znalomości. świad­

czy to, że umie się Pani cenić, że posiada pew• 
ne aspiracie. Wyrażone w llśc!e poglądy na uczu 
cie nie są zupełnie zgodnie z ueczywj1toścl11, 

niemnlel Jednak pri.yłoczone przykłady 'w'.adc.z4 
o tym, że nie zetknęła się Pani leszcze z ucz11• 
Ciem prawdziwym, że rozmawiała Pani na ten 
temat jedynie z ludźmi zmaterializowanymi, kt6· 
rzy nie um1el11 znaleźć piękna w iycfu - 'rak· 
tul~ wszystko lak chwilow11 rozrywkę, albo 
przygodę, która zostawja niesmak. 

PANI M. CUK„.NA w CHORZOWIE. Usta 
wa przewiduje, że gospodarz ma prawo podwyż­
szyć czynsz jedynie właścicielom sklepów Ili I 
wyższej kategorii handlowel (niższych kategoryl 
ustawa nie dotyczy). W każdym razie podwyż­
kę czynszu winno poprzedzić pismo właściciela 
nieruchomości z wypowiedzeniem dotychczaao. 

ch warunków najmu na trzy mlesięce naprzód, 
Jeżeli te~o nie uczynił moie Pani płacić czyna& 
w wy1okośct dotychczasowe). 

Co się tyczy ·Jego niezręczności w towarzy­
slwte, jest to wadę. która nagminnie spotylu 
chłopców w wi•ku lat 17. Z czasem zniknie 
uczucie zażenowania, skrępowania, niezręczno­

ści i nlepewno,ct. Nie powinien sę Pan jednak 
zrażać tymi obawami, ale raczel 1ił4 woli zwal­
czać Je w sobie. 

PANI HALINA W. W KALISZU. Uczyniła 

Paa.I słusznie I nie ma powodów do wyrzutów 
sumienja. Sprawę należało postawić Jasno I o· 
twarcie, odważnie tak, lak to Pani uczyniła. Po­
nieważ nastąpiły wyfaśuteuła o co Pani chodziło 
- wszystko Jest zatym w nafzupelulefszym Po· 
rz~ku. 

zinania teg·o świadka wywołały na sali 
cgromne wrażeni·e. Bo tei s1>osób. 
w jaki składał swe zeznania, budził 
wiele zastrzeżeń. Pan Smith mówił 
ni'enaturalnym głosem i ruchy jego by­
ły tak zmechanizowane, że chwilami 
miało się wrażeni·e, że to mówi iakaś 
maszyna.„ 

W dodatku pan Smith zasłabł na 
sali wezwano doń lekarza sądowego, 
który stwferdzil, że świadek jest cho­
ry. Lekarz sądowy po pierwszym po­
bież.nym badaniu .nie mógł stwierdzić 
ani rodzaju ani przyczyny tajemni­
czych niiedomagań pana Smitha. 
Odesłano go więc na obserwację do 

szpitala i tu wysZll'y na jaw sensacyj. 
ne okoliczności. 
Okazał·o się bowiem że pan Smith 

był od pewnego czasu systematyanie 
zatruwany jakimś narkotykiem, który 
osłabiał jego wolę i zmuszał go do 
składania przed sąd·em takich zez11~1ń, 
których życzył sobie jego trucii.:iel. 
Analiza treści żotądkowej pana Smitha 
wykazała ponad wszelką wątpliwość 
obecność tego niezwykłego narknty­
ku, zwanego „scapolom : ną". 

Dalsze badania władz śledaych 
wykazały, że truc ici·elem tym by·! 
sekretarz Martineza, Steevc. Ubiegłej 
nocy nastąpiło aresztowanie p:rnu ~tee 
ve'a, mieszkającego w hotelu . 

Jednocześnie powiadomiono o tvm 
pana Martineza, bawiącego w Londy­
nie. Badany sekretarz mllio11cr:.i aie 
przyznaje się do wi·ny. Jcdnażkc pod­
czas rewizji w pokoju hotelowym 1.na 
leziono pudełko tego samegu narko­
tyku, którym zatruwano panu Sm.tha. 

Wykrycie tej sensacyin·~i afery sta­
nowi zwrot w proces ie spadkov. \ m. 
Obecnie odpadają obciążające p.111 ia, 
Młotecką zeznnnia i tym samym zwlę 
kszyły się znacmie jej szanse zdo. 
bycia milionowego .spadku. W ciągu 
najbliższych dni ujawnimy dalsze 
szczegóty tej sensacyjnej afery" 

(Dalszy ciąg Jutro) 
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Werble żałobne 
na ulicach miasta w wigili.; 

imienin Marszałka Piłsudskiego Tekturowe czekoladki w automacte do gry 
Spelunka hazardu na ul. Zachodniej. -Pomysłowe oszu two byłego złodzi Ja LÓD.Ż, 16 marca. 

(v) Pojutrze, dn. 18 marca o godz. 

18.30, w wigilię Imienin Marszałka Jó- o bla w a dz ,„ e I n,. cy zefa Piłsudskiego, na placu płk. Boerne• W 
ra O<J.będzie się zbiórka wszysklcb od· 

staro~-nie Eł ski ei 
działów garnizonu łódzkiego, skąd o go- lódź, 16 marca. ustawili własnoręcznie skonstruowany' delbaum petnił rolę mechanika i nawo· 
dzlnle 19-ei nastąpi wymarsz. Przy (v) Mendelbaum Dawid i Zelkler Her automat do gry hazardowe!. ływacza do gry, Zelkier zaś, zależnie 
dźwiękach żałobnego werbla oddziały szel doszli do wniosku, te tylko na sła- Automat przypomłnat dużą klatkę na od okolic~noścł, udawał „szczęśliwego 
przejdą uHcami Le!?ionów, Al. Koścłusz- bostce tudzklef laką Jest pociąg do ha· myszy z okrągłymi otworkami l mało„ cracza", PHOchodnla •gapia, albo rów· 
ki, Bandurskiego, Piotrkowską do Placu zardu - można się dorobić fortuny. Po- wanymł rowkami. Do otworków wrzu· nlet ~awoływacza. D? głównych, Jego 
Wolności i następnie ul. 11 Listopada do nieważ obydwaj nie posiadali funduszów cało się dziesięciogroszówki, zaś z o· obowiązków należało Jednak czuwanie 
koszar. na urządzenie domu gry, postanowłłł za- tworu na dole wypadały czekoladki w nad tym, czy na horyzoncie nie wlda4 

Dnia 19·20 odbędą się nabożeństwa tern narazie urządzić spelunkę hazardu I Ilości zależnej, może nie tyle od szczę- ~ranatowof czapki przedstawiciela wła„ 
żałobne i akad"'mie, których program na ulicy, we wnęce muru I wybrali na ścła gracza ile od zręczności Mendelbau- dzy. 
zost::rnie podany . ten cel ul. Zachodnią, gdzie pod nr. 41 ma, kt6rv „pomagał" automatowi. Men- Przedsiębiorstwo prosperowałoby • !lml-.i"-'=•••••••••••••••••••••••••••••••.••••IKI••••••• znakomicie, gdyby nie nieuwaga war„ 

Ko lerencia z przedstawicielami związków 
odbędzie się w nadchodzącą sobotę w okręgowe) Inspekcji prą~y. 
Prze dstawiciele organizacyj zawodowych zgłoszą szereg pDstulatów 

l.óctź. 16 marca. poprzednim razem - pr:zedstawiciele stawy o czasie pracy i t.d. 
fk} - Jak: wiadomo, okręg.owa in· wszystkich związków zawodowych cizia. Poza tym prz.edvskutowa.na zostanie 

$pekcia p!'acy w Lodzi <>trzymała swe· łających na terenie Q.aSZe1!o miasta, oraz bardzo ważna sw.awa, poruszona jeaz· 
go czasu dk61.nlk ministerstwa opieki wszyscy inspektorzy pracv z inspektO- cze na p<>przedniei konferencji - a 
społecznej w Slpl'awie zwołvwania oo J>e" rem OikręJ!owym na czele. mianowicie sprawa ustawy o vrlop•oh 
wien okres cza.su konferenevł z przed· Związki robotnicze - 'PO'Wiadomione robot.niczvch. 
atawicieiami wwzyst!kich związków za· o wyzmaczooiu tej konferenoii - przy- Postuilaty z.l!ioszone na .sobotniej k011 
wodowych, celem omówieaiia spraw wy· g.otowują obecnie Odpowiedni materiał, fereincji będą następ.nie przesłane do 
ma~aiących in:oor1wMcji inspekcji, oraz który zostanie przedstayviony na nan· ministentwa opieki społe1cznei, poza ty­
ttstalenia za.sad współpracy związków dzie i przedyskutowany. mi, która inspekcja pracy będzie mo-gła 
zawod<>wych z inspekcją pracy. Dowiadujemy się, że or_i!anizacje za- we własnym zakre-sie załatwić. · 

Pierwsza tego rodzaju konferencja wodowe zgfOszą szerei,! p<>stulatów, a m. Po teij konferencji za ki1ka tygodni 
odbyła się w Łodzi w ipocząit.kach grud- In. w sprawie podwyżkt za,r<>bk6w w ~ołana zostanie narada z przedstawi• 
nia ł'. uJb., :następna .zosała wyznaczona związku z drożyzną artvkułów pierw- cielami związków zawOdowych praco­
na nadchOdząą sObotę, dnia 20 b.m. na szej potrzeby, w sprawie łamania w wie wników umysławych również cel-em o· 
godz, 9·ą rano. j lu fabrykach umów zbiorowych i nie-/ mówienia aktualnych bolą.czek i i'OS!Łu-

Udział w niei wezm.ą - pod'Obnie jak przestrz~ania ustaw socjalnych, jak u- latów. 

Tragedia poborcy targowego Zarządu m. ll~dzi 
Przyczyna samobójczego strzału nie została narazie wyjaś.-.iona. 

Studziarek był sumiennym i pracowit~1m urzęd r1ikiem 
ł.cSdi, 16 mał'lCB.. nfony jest w cb,aTakterze poborcy <>d lborey należy zatvm SJZ.ukać na innym 

tdrJ -:-- ,WJ mieszika3iiiu wł.a.Stryfu " Pttf' 'łf28 roku, udwdz~ za ~J<JWieka pra~- podłożu. ~ Nafbliżs-z ~o<lli1w przyniOtSą 
ul, Górnei 53 strzelił do siebie w pierś witeg<>, sumienłi.eito i bardzo spokojne1!0. sz.czegóły d.ra.matu rod.zinneJ!o nieszczę-
49-letni Henryk Studzi.arek. pracoWnik Przyczyny rozpaczliwego kroku po· śl'.twe~o pracow:niika Za.rządu Mierskieigo. 
Zanądu Miejski~o w ł.odd. ••••••• Ń••••o•••••••••••••••9•••••r~._..v„ ... 4>•t•@•••• 
wie~:i~ed~~~ła~ub~:~~~iis;:: Dzis ~ eis ze posiedzenie rady miB~Skiei 
łecznei. Studziarek odniósł ranę po· • -
strzałową w okolicy serca. Lekarze Upomnienie p. ministra me odniosło skutku 
s~pitalni dokładają wsze11kiich starań, by Lódź, 16 marca. Zarząd Miejski, zawierając umowy z 
desperata utrzymać przy tvcilu. (v) Dziś o godzinie 17-ej wieczorem, dostawcami, żądał od nich zaśwladcze-

Przyazyna rozpaczliwe!!o 3u·olku Stu· w sali rady miejskiej odbędzie się kolej- nia Inspektoratu Pracy o tym, że bono„ 
dziarka nie została narazie ustalona. ne posiedzenie rady na którym p. pre- rują umowy zbiorowe. 
Desperat je-st w daibzy.m cią!!u nieprzy· zydent Godlewski odczyta zamierzania Posiedzenie rady miejskiej wy­
tomny i nie moima !!o przesłuchać. budżetowe na rok 1937/38. Na posiedze- wotato duże zainteresowanie z tego 

Dowiadujemy się, że StucLziarek był niu złoży sprawozdanie komisja fiI1an- względu, że naJprawdopodobnleJ będzie 
pobOrcą przy opłatach t&rłfowych za sowo-budżetowa i omawiane bcdą zgło to ostatnie posiedzenie rady przed JeJ 
.zajmoiwaine stoiska i miiersoa rwozów, szone przez radnych socjalistycznych rozwiązaniem i mianowaniem rady przy 
przybyłych na tar_!! do Lodzi. Stałego wnioski w sprawie pokrywania przez boczne), którą będzie sprawować rządy 
targu Studiziarek nie 'Posiadał. Ozęścio· Zarząd Miejski czynszu komorniane~o I w mieście tącznie z tymczasowym pre­
wo inkasował na Wodnym, częściowo rodzin bezrobotnych, aby zap.obłec WY· zydentem. 
zaś na ZielOnvno Rvoku. eksmitowaniu tych rodzin oraz Inn., aby 

Pob011cv targoiwii podlegaią be'ZlJX>Śred Listy gon' c· ze za zag·1n1·oną nio kontrolero1?, którzy sipr~wdizają d~a I 
razy w ty_i!odn1u staJn kasy li przegląda1ą 
wraz z poborcą ie.l!O bloki i notatki. Władze r,o~zukują umysłowo-chorej kobiety 

·obecnie w wydziale pr.zedi.s·iębiorstw ł Łódź, 16 ma·rca. bieskie oczy, krótki, !!ruby nos, okrągłą 
mie.as-kich od!bvwa się konrtrola ksiią;~ i (gr) - Urząd śledozy w Lod.zii ko- hvrurz, była ~adatliwą i akcentowała w 
kw'lfariuszy. Władz.e Zarzą,du Mieijskie-1 munikuje nam o poszukiwaniu 45-letndej rozmowie litery 11R" i „L". 
go nie natrafiłv na żadne nł~okładnt;>· Marianny Witm.anowej, mieszkanki wsi Witma.nowa no.da na sobie długi 
ści, z czego wynika, że Studz1arek tlle Mycielinek. Za2ini1001a była wraz z mę- czarny płasziez, szarą bluzkę, sizarą 1suk· 
targn~ł się na życie z powodu med<>bo- żem na jarmarku w Cho•c1zu i tam nagle mię, męskie kam.a.1sze sznuTowa.ne, białą 
ru w kasie. ws"Zelki ślad po niej za_i!linął. Wszczęte ko·s.zi1lę i chus.tkę zieloną z fretn.d1z1ami. 

Despera t cieszy się oj!ólną sympa.tją tn.atychmiast poszuk~wania nie dały re· Władze proną o pomoc ~ołeczeń· 
swv".h "T) tz ełożonych i: kole_i!ów, zatrud- zultatu i dlate·!!O też władze śledcze roz· stwa w odnrulezieniu z.a1!inioMj, lub o 

pisały za zagiinLooą Usty 1tończe. ipowiadomien'.1e piailicji o W'YIJ)a.dku, ja· 
Z rysoipi.su poszukiwanej wynika, że kiemu ule'l!'ła nieszczęśliwa koibieta. nowe k~l ze do śmie~i była ona średnie!!<> wzrostiu, miała nie-

Synowie zamiast ojców na uUcach Łodzi 
Łódź, 16 ma rea. 

(v) Wydział gospodarczy Zarządu 
Miciskif'go ~ Łodzi przygotował wnio­
sek w sprawie powiększenia ilości ko­
szy od śm ieci, ustawionych na przystan­
kach trnmwaim"ych w f,odzi. Dotych­
czas ho ~iem. na cent ralnych uli cach 
mi . ..,,„1-i l'.-t;i·vinno r-koło 150 koszy do 

mogą praeować na robotach pubł lcznych 
Lódź, 16 marca. 

(v) Wojewódzkie Biuro funduszu 
Pracy w Łodzi zawiadamia, że do pra­
cy na robotach publicznych kierowani 
będą w pierwszym rzędzie cl bezrobot­
ni, lltó::-zy w roku uMegłym na robotach 
tych pracowali. 

Ponieważ wśród tei kategorii robot-
~m·~r1. ni~Ó' ' ' jest pewna ilo ść starszych wie-

w 11·1 ·h1;.: •. , ... , \'„1'iie 11stawi0.nyL'.l1 I i:i.em dla któ:vch praca _ir: st .,,byt uciąi­
zostanie d: l•;zyc'c • f,O koszy na ulicach hwa - na pisemną prosbę bezrobotne­
bardzici oddalonych od centrum miasta. vo w wieku lat-45 może być za~tępczo 

skierowany do pracy młodszy członek 
jego rodziny, wspólnie zamieszkały. 

W tych wypadkach jednak bezrobot- ( 
ny winien złożyć deklarację zrzeczenia 
się zasiłków ustawowych i pomocy do­
raź11ej na czas pracy i ew. pobierania 
zasiłków ustawowvch przez zatrudnio­
nego w ten !::pn::6h mt~df.zc~n człottka 
rodzl11u . który b :;dzh~ ;i"t'lh l z totyć oś­
wia r1C7""11~e o przyjęciu do wiadomoś"i 
dcklaracjL 

townlka, który nie dostrzegł zbllżaJace• 
eo 1łę pollcłanta. 

W wyniku nieuwagi, obydwaj spół· 
nicy, wraz z automatem „ dowodem wt„ 
ny - powedrowall do aresztu, skąd, w 
dniu wczoraJsiym, doprowad2ono łeb 
na rozprawe do sądu starościńskiego. 
Na rozprawię okazato się, że Mendet„ 
baum był wielokrotnie karany za kra• 
dzieże. Został on za urza.dzenłe gnr ha· 
zardowej skazany na 2 tygodnie bez• 
względnego aregztu. Lepiej powiodło 
się Zeligowi, ponieważ nie udowodnio· 
no mu bezpośredniego udziału w prze„ 
stępstwie. Został on skazany na 3 dni za 
tamowanie ruchu ulicznego. 

Automat został zakwestionowany. 
Po zbadaniu wartości Jego okazało się, 
że automat zawiera nieliczną Ilość ta• 
nich czekoladek, zaś znaczna część o· 
pakowań czekolady zawierała„. tektur· 
kę pomalowaną na kolor brązowy. 

"' ** . Władze postanowiły wypowiedzieć 
energiczną walkę t. zw. „naganiaczom", 
którzy w dzielnicy staromiejskiej nie po 
zwalają przejść spokojnie przechodniom 
ciągnąc Ich niemal siłą do sklepów I 
składów. 

Ubiegłej niedzieli, władze urządziły 
obławę na naganiaczy w dzielnicy sta· 
romieJskleJ. Okazało się, że znaczna 
q-:ęść sklepów uprawia handel w nie­
dzlelę z czeito korzysta licznie przybyła 
z prowincji klientela. 

W wyniku obławy, ujęto sześciu „na· 
garilaczy", którzy przytrzymując prze­
chodniów ~a rękawy płaszczy - wpro­
wadzali ich do sklepów. 

Naganiacze stanęli przed sądem sta­
rościńskim, który w wyniku rozprawy, 
skazał obwinionych po 7 dni bezwzględ­
nego aresztu. 
wwcµ i a 4i?•ł&Wl4UWIP a P n • 

nnt~Jn , k ~iBtS~i 
Referat karny starostwa grodzkiego w Lo· 

dzi skazał wczoraj znowu 23 pracodawców za 
nie Wllłacanle do Ubezpieczalni Społecznai '.'kła 
dek, potrąconych pracownikom. Za uch.\'blenie 
to wymierzono grzywny od 200 do 1.500 zło· 
tych oraz w szeregu wypadków bezwzględny 
areszt od 3 dni do miesiąca. W najhllższych 
dniach odbędą się następne ro·zprawy. 

•* * Na lutro wyznaczona została konferencla w 
sprawie zawarcia umowy zbiorowe! dla wszy§t 
kich fabryk. produkujących sznurowadła. Ro· 
botnlcy domagają się podwyżki płac. W dwuch 
fabrykach - Pattberga oraz Elserta i Schwei· 
kerta - wybuchł strajk, gdyż rohotnicy zażą· 
dali, aby podwyższone stawki 'lbowiązywały 
Inż od teraz. Strajk ten trwa n:id:il. • 

** * Komendant policji na m. Łódź przelcżdża!:ic 
samochodem ulicą Limanowskiego zauważył 
wóz, naładowany kurami, ind~rkami, gęsiami 
I t. d. Ptaki leżały jedne M drugich, dusząc 
się I łamJąc sobie skrzydła. Komendant poticll 
kazał uwolnić drób od katuszy a handlarza -
N. Mydlarza - polecił zatrzyma~. 

** * 
W Lodzi odbędą się w okresie od 7-go do 

30-go kwietnia dni przeciwgruźlicze. W ole· 
wódzki komitet zwołał pierwsze zebranie orga­
nizacyjne na dzień IS-go marca. Na zebraniu 
tym omówiony będzie dQldadny progrant w 
zwlqzku z organizacją dni przeciwgruźliczych. 

~odrzu:'°e~'lł 
Lódź, 16 marca. 

(!!r) - Antoni Chclewiński doniósł 
policji, że w domu przy ul. GC'P.lań!!h!ej 
nr. 18 z,naJa.zł dz.ie :ko w wieku 6-ciu 
tv11.o-dni. 

Zawi1ni~tko zn.1 lc ziono w br.amie. Po­
lic:a przericzh podrzu t.ka do żl sbka. 
Za. '~yrodr ą matką wszc.zcto pc·&zuki· 
wan '. a. 
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S en S a Cy j ny list Kuczalskiej 
Dalszy ciąg rewelacji dr. Z. Hofmokl-Ostrowskiego 

XXIL chodzi o krzywdę sierot. (Kuczalska ska przy dźwiękach muzyki, abyś się zbyt- ską! Och, tyś twardy, łotrze, ciebie ani 
Pragnę w moim opracowaniu spra· zana została wówczas na dwa miesiące nio nie wzruszył, bo przecież dla mło- mury więzienne nie wezmą, boś ty wam 

wy Grzeszolskiego, w rozświetleniu ta· aresztu za zniesławienie Pelagii Staci- dej żony, trzeba być młodym mężem! plr, tyś djabelski*spólnik! 
Jemnicy, która tę sprawę Jeszcze ota- wińskleJ-GrzeszolskleJ Przyp. móJ. H.- Ty łotrze! To dla ś. p. Lelusł nie by- · Pamiętasz jak na klęczkach błaga. 
cza, być zupełnie obiektywny. I dlate- O.). ło na lepszą opiekę w szpitalu, tam lam clę, abyś ratował ś. p. Lunię, cało· 
go, mimo, iż może to niezbyt korzyst- Ty łotrze! Zmusłlam clę do złożenia dziecko konało bez kropli wody. Wy walam cię po rękach i nogach, czołga­
nie podziałać na część opinłl publłcznej, przysięgi trupowi ś. p. Anki, że będziesz łotry, do spółki z twoją matką, toście łam się w mej śmiertelnej rozpaczy po 
uważam za konieczne przytoczyć do· dobrym dla dzieci - myślałam, że przy- konającemu dziecku pomarańcze za- ziemi. Wyrzuciłeś mnie, poszedłeś spać 
kumenty, które były dołączone do akt sięga w takiej chwili powstrzyma cię brali ze szpitala, bo ona I tak umrze, to snem sprawiedliwego! 
sprawy sądowej, lecz nie zostały całko- od lotrowstwa, a ciebie nawet medalik jej nie potrzeba i tyle godzin się jeszcze Tyś miał sumienie spać spokojnie, 
wicie dotąd ujawnione. Pierwszym ta- Matki Boskiej, zaszyty przez ś. p. Lelu· męczyło z pragnienia. Och łotrze! Za kiedy twoja Córka męczyła się - wł· 
kim dokumentem, wybitnie ciekawym, się w twoją kamizelkę (szarą) nie po- krzywdę tych dzieci, żeby Was Bóg w dząc przed sobą ciemną mogiłę. Tyś nie 
Jest list Genowefy KuczalskłeJ, wysto- wstrzymał od zbrodni. Pamięta), że tu- niebie, a ciebie sprawiedliwi ludzie u- miał jednego dnia czasu dla ś. p. Lunl 
sowany · do Orzeszolsklego w dniu 1 tal nie Ja działam, ani moja rodzina, karalł ciężko. O większe) zbrodni nie po śmierci Matki Jej i Braciszka, a z 
marca 1935 roku, wówczas gdy Orze· lecz zaczyna się kara Wszechmocnego. mam prawa mówić, to Już sprawiedliwy kochanką to na cały miesiąc pojechałeś, 
szolskl przebywał w: włozłenłu. Ust ten Ty. trupie chodzący bez uczucia I du- Sąd ziemski rozstrzygn!e· Jaki Bóg cier- by się łajdaczyć. (W sądzie opowiadała, 
na mocy decyz)l sędziego śledczęao, po- szy, tyś miał sumienie przysłać po Jura- pliwy, że temi pomaranczami żeście się że Grzeszolski Jeździł ze Staclwłńską 
stanowiono Jako dowód rzeczowy do· sła gno)nice z wiązką słomy, Jak po Ja· nie zadławili. Pamiętasz jak ostatnia samolotem z Katowic do Krakowa. 
łączyć do akt I w ten sposób dostał się klegoś bandytę, straconego na szubie- twoja ofiara konała, toś ksl:tżkę zabrał przyp. mó) H.-0.). 
on do moich rąk. nicy, tyś miał sumienie dać mu stare, l(asy Chorych, nie pozwalaJąc mi zawe- Och, nie spisałabym twoich szu· 

Wiadomą było rzeczą, .te Koczalska podarte kamaszki do trumny. Tyś miał zwać IA?karzy, ani sam się o nich starałeś brawstw ani na wołowe) skórze, ale ty 
nienawidziła Orzeszolskiego. Nłenawi- sumienie zapytać s!ę, kto będzie płacił (Jak się okazało na rozprawie, było pię- wiesz najle ie) 

0 
wsz stkłm I Ja. 

dzlła go strasznie, okrutnie. Nie będzie- doktora, kiedy twoJa kochanka opływa- cłu lekarzy przy łożu chorej. Przyp. P Y 
6 my w te) chwłll zastanawiali się, Jakle la w zbytkach, widząc takiego syna, Jak mó) H.-0.).- Przyszedłeś na 5 minut do Nie na darmo chciałeś mnie wysla 

były przyczyny tel nienawiści. Jakle to ty miałeś, Jedynaka, nieprzytomnego? I swoje) córki, leżącej na śmiertelnym ło- do Brazylii, bo czułeś, że Ja zdolna le-
lednak było potężne uczucie - wymow Kiedy ludzie obcy, doktorzy, tak żu, pomacać, czy Już gotowa, czy eł już stem poruszyć niebo I ziemie za krzyw· 
nym dowodem Jest poniższy list. strasznie ratowali Go, tyś poszedł do I nie będzie przeszkadzała w twym ożen- dy„. 

Koperta: „Będzin. Więzienie Karne, kochanki, a racze) do cukierni na obiad, ku. · Kochajże teraz tę swoią Staciwiń- (DALSZY CIĄG JUTRO). 
dla więźnia Pawła Orzeszolsklqo„. 

~~r~~1;·~~ię Dziś rozpoczeły sie roboty sezonowe 
~ad~-!f:~~ ~T:=:et?0 sztywny kark Pierwsza partia bezrobotnych skierowana został a 

Ty wampirze! Przechodzi poprostu n a p I a n ta CJ. e m •. e1· s k .- e 
poJęcle, że mote być człowiek tak po-
dły Jak ty. Tylko Ja wiem, do czego by- Łódź, 16 marca. narazie, partia bezrobotnych, skłerowa· I W najbliższych dniach zostaną skłe-
łeś zdolny. Byłeś dobrym aktorem przez (v) W dniu dzisiejszym rozpoczęły nych przez fundusz Pracy. Bezrobotni, rowane do pracy dalsze partie bezrobot 
szereg lat - a my to musieli tolerować się w Lodzi roboty sezonowe. zostali skierowani do parków miejskich, 'nych, przy czym najw~ześniej zatrudni 
;- patrząc ze zgrozą przez wzgląd na Wczesnym rankiem do Wydziału gdzie rozpoczną się wiosenne prace robotników Wydział Plantacyj, który 

„ i. p. Ankę I ś. p. Dzieci. Przyna)mnlel Plantacyj przybyła pierwsza, · nieliczna przygotowawcze. przygot<>wał pracę dla 430 osób. 
- la sle nie bałam twojego rewolwera. •••••••o••••••••••••••••••••••••o•••••••••••••••~••o• ~< Robotnicy zatrudnieni zostaną tta 

Dałam cl dowód że w śmierć ś p Ju- · · skwerach ulicznych, gdzie sadzone bę-
rasła poszłam w ' waszą spelunkę I. po- Kom-1n1·arze zaw·1·e···111· s·~tra1·k d~ wiosenne kwiaty, przy wiosennym 
wiedziałam wam słowa prawdy. (Mo- ~ sadzeniu drzew na uregulowanych uli-

:;'r!1~~~: }:r~e:!lś~~ !:z~~:~:;,i~s:i~~ do czasu rozpatrzenia wn~osku. posła Żyborskiego.- Dziś ~~~~~n~a 1~8s~;z:~:~~m z~~~=:0~I~~ 
Przyp. mó) H.-0. (Ty myślisz, te się pr~ystępu1ą om do pracy nież wzmocnione i zabezpieczone przed 
wstydzę, że zostałam skazana. Nie. Bo tu Łódź, 16 marca. cizi kominiarskiej pastainawia strajk za· wiatrem drzewa słabsze, zagrożone zła-

ADRIA: - „Tylko ty", 

(k) - Strajk kominiarzy w Lodzi i w wiesić". maniem. 9.000 drzew na ulicach otrzy. 
innych miastach Polski został zawieszo- W d~~ ci.ąf!u reizolucii, koll!inia~ ma ochronne paliki. 

• di • dz' • • • k.O rze komumku1ą, ze strajk zawieszaJą az Część robotników skierowanych zo-
n~ ~ w nw tSle,~ym pracownicy • • do czasu rozpatrzenia tel!o wni0 sku,, zaz stanie do prac związanych z rozbudową 
m!D.la~scy p~zyst,pią do wykonywania naczajlłc, że. wniosek pOsła Żyborst?e,go 

1

1 parku na Polesiu l(onstantynowskim, 
swych o~azkow. . , . . „sk3;"1!-Je t~ączne ~esze pr~oownik~: gdzie przystąpią oni do prac niwelacyj-
. . Zru;eszeme. pracownikow komm1~r- ~1marskich na l!łód, nędzę l bezrob - ,. nych drugiej części parku, a mianowi-

skich w Łodzi nadesłało nam rez·oluoię. Cle • de terenów wystawowych. 
CASINO: - „Penny", 
CORSO: - „Wyprawa 

szy pocałunek". 
uchwaloną w .Por.ozumieniu z centralnym Jeżeli jednak wniosek ten został j W d . ł I( I' ·· i od • ów 

na Mongo" 1 „Pierw- ziwiąizkiem kominiarzy, w której m. in. przyjęty - kominiarze Łodz,i, jak rów· Y zia ana izacu w ociąg 
stwie·rdzają, fż „wnfosek P'>sła żybor- nież .z innych miast, na nowo przystąpią I rozpocznie pr~cę z dni~m ~O ~arc:i, 
skiej!o .nie powinien wpłyn~ć na zmniej.-1 do akcji strajkowej, która będzie prze- wskutek ~ego, ze zmarzn~ę~a. z1em1a me 
szenie bezpieczeństwa publicznego (og- , pr<>wadzona aż do uwz~lędni.enia postu- poz~ala Jeszcze na. wczesmeJsze ro.zP?­
ni°'wego) i dlatej!o też zrzeszenie czela- ' tatów pracowniczvch. I częc1e r.ob?t. W dnm 20 I?a,rca znaJ,dz1e 

EUROPA - „Janosik" 
GRAND-KINO: - „Sam na sam"'~ 
METRO: - „Tylko ty". 
MIRAŻ: - „Ada to nie wypada". 
PAŁACE: - „Wielka Miłość Beethovena". · 
PRZEDWIOśNIE: - ,,Jej ekscelencja babka". 
RAKIET A - „Kochany łobuz'' 
RIAL TO - „Skowronek" 
TON: - I. ,,Wesołe szale11S'two". ll. ,,Tura.n· 

dot". 
FOTOPLASTIKON: - Hiszpania. 

TEATR MIEJSKL 
T.rzy przedstawienia po cenach zniżonych 

w Teatrze Mlefsk!m. 
Dziś, we wtorek, o ~odz. 7.30 wiecz. oraz 

w środę o godz. 8.30 wiecz. 'wjelna komedja 
Bałuckiego ,,Grube ryby" z Konstantym Tatar· 
kiewiczem i Janem Mroziflskim w rolach l!łów­
nych Ceny eniżone. 

zatrudmeme 100 robotmkow, ktorzy 

nollo ' Tu· rod•o f skierowani ZOS!aną do bud?wy.tunelu 
·• - im 6. przy ul. Wysokiej i Tramwa1oweJ. 

PROGRAM ROZGŁOśNI ł.óDZKIEJ 1 zef Sosnowski. „ . . Roboty sezonowe. w. Łodzi, aczkol-
POLSKIEGO RADIA. 19.20-20.40: „Natalka - Połtawka , ukraińska wiek w małym nas1lemu, rozpoczęły 

WTOREK, clnJa 16-go marca. ludowa opera w 3-ch aktach Mikołaja ·Ly· I się jednak w roku bieżącym wyjątkowo 
12.03-12.40: Popularna muzyka polska w wyko· senki do libretta Iwana Kotlarskiego. Radio- , • 
naniu orkiestry dętej Kolejowego PrtZysposob'e· fonizacja Michała i Antoniego Rudnickich wczesme. 
nia Wojskowego pod dyr. Ferdynanda Gemro- (ze Lwowa). •••••mHMm•••••lllABAIEili!!!!U\!::!lfi&lm 
ta (z Krak<>wa). 12.40-12.50: Dziennik połu- I 20.40-20.50. Dziennik wieczorny. 
dnio·wy. 12.50-14.00: ,,Coś dla każdego" (płyta ' 20.50-21.00: Pogadanka aktualna. 

za płytą) . 14.00-14.57: Przerwa , 21.00- 21.40: „Walczyki Panny Teodozji", audy-
14.57-15.00; Łódzkie wiadomości giełdowe. cja mwzyczna, w opracowaniu Stanisława 
15.00-15.15! Wiadomości gospodarcte Wasylewskiego (z Poznania). 
15.15-15.40: Koncert rek.~amowy. 21 40-21.55: ,,Szczerość w poezji" szkic lite-
15 40-15.55 : ~Aktualności . . racki Karola Irzykowskiego. 
15.55-16.00: V wszystkim potroszki?. 21.55-22.00: Przerwa. 
16.00-16.15: Kwadrans aryj operowych (płyty) , 22.00-22.30: Koncert zespołu śpiewaczego „Mo- . 16 MARCA 1937 r. 
16 15-16.30: Skrzynka P.K.O. tet i Madrygał" pod dyr. Henryka Opiefl- Między godz. 8-mą a JO-tą rano z powodze-
16.30-17.0?: Franciszek Schubert: Wan~erer - skiego i orkiestra Radi<>fonif Szwajcarskiej I niem możemy uh.iegać s i ę i obej mować posady, 

TEATR POLSKI Fantas1e ~:dur op. 15, w wykonamu Ireny pod dyr. Hansa Hauga (iz; Lozanny). I maj ą ce zw i ązek z elektrotechnik<\, k s1 ęi(a r s twern, 
(Cegielniana 27). Ka.s.zowskieJ --;- fortepian: i 22.30- 23.00: M;izy~a z kawiarni ..Cafe-Club" / ~pte~arstwem i kinem. Koto godz. I f -ej dziala-

D ·~ t k 16 b _._ 8 30 17.00-17.15: „Dn1 powszednie państwa Kowal-, w Warszawie. i Ją uiemne wpływy dl a górników i hutn ików. 
zio, we w ore , -go · m. o go=. · skich" _ powieść mówiona w opracowaniu P I d · · · d · k 

wieczorem dana będzie przepięknie wystawiona M K . . · AUDYCJE ZAGRANICZNE I O u me przymes1e z enerwowanie. 1 przy ro-
t k F d d B k EI b' arii uncewiczoweJ. · śc1 w związku z osobami pici odm1enne1 Od sz u a er ynan a ruc nera p. t „ ż 1eta 17 15 17 45· Muiz;yka chińska (płyty) 

1
20.00 WIEDEN: Wesoły alfabet" - audycja . d 13 . d d 

15 
. 

1 
. · . 

królowa A~glii" . :Vielkie epokowe dzieł.o d~a- 17:45-18:00; „Na święta" _ skecz Żofii Staro- , muzyczna. '' ! go z._ . ~eJ .o go z. -eJ na _ e~y wystrz~gać s1~ 
mat1;1rgii św1a~owe1 zam)'.ka •w 10 ob.uza9h b10- wie skiej-Morstin<>wej (z Krakowa) 120.05 PRAGA: Koncert Czeskiej Ork. Filharmc- zlodz1e1 I unikać me~oro.zum1en z przelozony1'.11· 
graf1ę sły?-neJ królowe) Anglii I FilJpa króla · 18.00_1~.to : Pogadanka aktualna. , njcznej. Dyr. Malio. I Następ ny ?kres nad~Je si ę do kupna 1 sprzeda~y 
Hiszpańskiego . 1810-18 2Q· S t . t h . . t k h" . 20.15 BEROMUENSTER: .Koncert symfoniczny. prz.edm~otow. drogo_e~nych. oraz do zawierania 

· · · ,, poi' w ~ias ac 1 mias ecz ac • , zw1ązkow miłosnych 1 przyiaznych. Kolo godz. 
pogadanka z Torunia. I Dyr. Bruno Walter. I . . , 

TEATR POPULARNY. 18.20- 18.30: Rozmowa z radiosłuchaczami ,,Ko- j 20.30 RADIO ROMANIA: Koncert symfoniczny. lS-ef P~ nu ! e. gorszy na~t'.oJ . . Zwl;iszcza w spr~-
( Ogrodowa 18) ty za płoty" - przeprowadzi dyr. Bohdan 121.00 RZYM: „Flet czarodziejski" - opera Mo- 1wac 1 p i eni ęz nych n~ le 7. :y działać bardzo ostroz-

D ' ś t k d 8 15 · · d · • P ł w1'c I zarta z udz Erny ~ack · T1'to Sch'ipa (trans- I me. Od godz. 19-eJ do godz. 21 -eJ czeka nas z1 , we w ore , o go z. . w1ecz i n1 aw o z. · " 1 I d · ·, k t k ł · 
następnvch jedna z najświetn iejszych komedyj 13.30..'..... 18.50: Transm. oz: kawiarni ,,_Europejskiej" misja z Opery). p~wo zen.ie w 2'W11.z u _ze sz u ą_ I 1111 e przezy-
St. Kiedrzyńsk i ego „Raz się tylko ży j e" W ob- w Łodzi - gra zespół Haliny Adamskiej- 2t.35 STRASBURG: „Cyganeria" - opera Pucci· i ~ia psy~h1czne. \\ 1eczor zap~w1ada s ię dobrze 

_,_ . J G ł k z S k I k. K L Grossmanowe1· I njel!o nast balet , I sprzy1a uczonym, artysto:n 1 woisku. sa=ie : . ·Os aws a, . y u s a, esz- - · · : . . l . . . . 
czyński M. Zoner i B. Bolkowski. Reżvseria1· 18.50- 19.00: Pogadanka aktualna. . . 22.20 WIEDEN: Recital fort. M1koła1a Orłowa. Dziecko dziś urodzone - posiada zdolności 
M. Z<in~ra. 19.00-19 20: Dyskutujmy: ,,Jedna czy wiele or- 1 2~40 DROITWICH: Radiorewia z ud7... Lucienne w różnych kierunkach, ambitne, uparte, o cha„ 

iaDl!Zacyj młodziełY.' ....... dJ,lkUlfę zafa~ .J-6· · .~-~ rakterze zamkniętym, dąży do zdobyci.a słaWJ'• 
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Napisał specjalnie dla .Expressu": Bogdan Lol. 

NIEWOLNIC.V PIENIĄDZA 
Sensacyjna powieść współczesna. -~ 

===============11r 17 

Konkurs „Expressu"' 
p. t. „t.owimy wszyscy 

rybki" 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POW1EśCL Zygfrydowi - na pamiątkę spólnie apędzottych choć sam nie rozumiał dla czego ... 
;\ 

Tomasz Poręba bezrobotny pracownik um)'· miłych chwil - Wanda". p · ł k ty t 
iłowy, postanowił popełnić samobójstwo. Za Nazajutrz doszło między Tomaszem ~ jeJlo rzez Jego g owę przemy a:, eraz 
ottatnie pieniądze zjadł wystawną kolację w żoną do dramatycznej rozmowy. Wanda przy· najróżmiejsze myśli, właściwie strzępy 
warszawskiej restauracji ,,Misaisipi'', gdzie na· znała aię, że jest kochanką Gran.ta, o~wiadcza· jakichś myśli, bezkształtne, nieforemne. 
pisał dwa listy - ied..en do policil cz: zawiado· jąc, że Tomasz cz:a mało zarabia, ··v mogła być z A wśród nich, jak czerwona nić 
mie'niem, że odbJera drusobie życie z własnej, nide· nim 1zcz~liwa. . , przewija się konkretne pytanie: kim są 
przymuszonej woli i gi do awej żony, oświa • Tomascz: dowiaduje się z "azet, że w czasie, Ó czai·ąc, że nie ma do niko"o żalu, nawet do Zyg- d • ci tajemniczy dwaj mężczyźni, kt rzy • g y ukrywał się w gabinecie Granta, dokonano 
fryda Gran1a, który nagle i bez powodu pozba· w u,siednim pokoju kradziety 300.000 zł. Do- tam na moście podali się za wywiadow 
wił Jb'0:rP'Z:ęby siedzieli w loty dwaj podej· myślając si~ że podejrzenie padnie na niego, CÓW policji, a teraz mówią, że są ku-

postanawia szukać pomocy u swego przyjaciela ~ynami bogatego fabrykanta mebli biu ? p · r.zanj osobnicy - Fred i Artur - rozmawiając Janka Balisza, ale ten nie chciał wogóle z nim „ . ' - sk;e losy.... an wie, pan Wl'e ... 
0 nim pół~osem. Gdy Poręba wyszedł z loka· rozmawiać i wyprosił go z mieszkania. rowyc<h ?... . . . Tomasz opanował jruż wzburzenie, !! !r!~n z nich, a mianowicie Fred udał się Poręba chciał zeskoczyć z mostu do Wisły, . Czy tym. r~zem ?O~iedz1eh pra~-1 odzyskał jasność umysłu... Zrozumiał 

Tomasz skierował swe kroki w stronę mostu ale przeszkodzili mu w tym Artur i Pred Mar- ~ę ? .... W kazdym razie ich zachowame wszystlro i doszedł do wniosku, że to, 
Poniatowskiego. Nagle u1łyszał jakiś krzyk. Po· tonowie l uśpiwszy go zawietli do willi dok Jest bardzo zagadkowe... cu się stało, stało się dobrze ... O, nie-
b!egł w tym kierunku 1 zauważył dwóch drabów tora Oerhardta. Po pewnym czas!e P~ed Mar-I Coraz większy niepokój wkrada się: t I' ·e dobrze' 
obrabjaj~cych ja~iego.ś jegomościa w futr~e J~-.. ton ~rowa~zil tam drugiego „pacienta. - An-, w serce Tomasza coraz więcej budzi 1· wą.cp IW! 'ł? T.... I Al n. I t 
den z ntch podntósł JUŻ w gór~ nóż, gotuiąc się drzei-a Damiana, bogatego przemysłowca, WO· • • • , • o straci . .. warz.... . e zyS·l\a o, 
do zadania ciosu, ale Poręba szybkim uderze-

1 

bee którego Martonowie mieli jakieś zbrodni- StC W mm wątphwosc1... , I ie żyJ.·e, że będzi.e mógl żyć, i•ako inny 
niem wytrącił mu broń z ręki. cze zamiary. I Lusterko wypadło mu z palcow... człowiek .. 

Obaj.nap:i-stnlcy rz';1uili się•clo. ucieczki, a To· . Tom~az. ~sta~ podda~y przez .. d<>ktora Ge;- Wziął je z powrotem i wreszcie zdecy- Dla ś.;_,iata dla ludzi_ popei~nit sa-
masz zaiął się napadniętym. Spoirzawscz:y w fe~o I hardta 1ak1eiś ta1emnicze1 operacJI. Do pokoiu ,., .idował się w nie spoJ'rzeć RaczeJ' ' 
twarz stw~rdził, że człowiekiem, którego przed jego weseli Fred 1 Artur, którzy proponuj2' mu,! ~~ . . . . . ··· mobój·stwo, nadejdzie Jednak chyba ta-
chwilą uratc;>wał, jest - Zygfryd Grant. laby odgrywał rolę Andrzeja Damiana, do które· Ui..;zyml to mechamczme, mz z rozmy- ka chwila, kiedy będzie m6gł znowu o-

Grant n1e po.znał swego wybawcy I chciał go jest łudząco podobny. Kuszą Porębę wystaw· slem... żyć pod swoim prawdz•i.wym nazwiskiem 
clać Tomaszo~i soo .złotych za ~ratow~nie _go nym i beztroskim życiem, żądając odpowiedzi na I w tej samej chw.ili okrzyk niesa- St „ · t, t d k' d od niechybne) jmierc1. Ale ten n1• przy1ął pie- SWI\ propozycję. . d . . . . ame Się o w e y, ie y sprawa 
niędzy-i poprosił, aby Grant dał mu posadę ~ow~teg·o z· umrema wyrywa się z Jego kradzieży w domu towarowym Granta 
w sG-wymGbiurzte. ł 

1 
. d k "sk T - Zgadzam sfrę ... - szepnąl 1 o- pi•ersl. ś . ty B . 1 C . t?I C zostanie wyjaśniona, kiedy okaże się, 

:J.dy ran us yaza ie na nazw1. o oma· - w1ę oze.... o to Jes . .... o kt ,.:i1 d b l I d · ·, •a, oświadczył kategorycznie, te nie ma dla masz. . . . t ~ ?I O u~praW. Y Y Z 0 ~IeJem... . . 
niego pracy, po czym wskoczył do przejeżdża'(i - Dos1mnale!... Wvęc z chwilą obec się ze mną s aio · ···· . . . Juz on s1•ę o to będzie stara!, J.UZ on 
j~cej dorożki 1 odjechał. W tym samyll!- 11!-om~n- r na, stal się pan AindrZJejem Dami•anem... . Kurczo~o tr~y.ma lusterko_ 1 WPIJ~ dołoży wszystkich sil, żeby to się stal o. 
cie od .balustra~y mostu oderwał .•ię 1ak1ś cieli Rozu ie pan?... się w swoJe .odb1c1e obłę~nymi oczami. Jak to zrobi? ... Nie ma jeszcze żad-
ł szybkim krokiem podążył ku miastu. Był to m . . - Co to Jest? Co to Jest? - nie- 1 1 d · b' · 6~ Fred, który przez cały czas przysłuchiwał - Tak. ... rozumiem..... t . .t .. ć . ... nego p ~nu, a e z aJe ~o ie sprawę, ze 
11ę rozmowie Tomasza z Grantem. - A Tomasz Poręba umarł .... Sko- przes aie m.amro a_ • . . to da Się przeprowadzić ... 
. Powrócił on do reS'lauracji „Missisip(, do swe- czył do Wisły i utonął... _ mówit Artur . Jakby me do.w1er~Jąc tem1.1, co w1- Jako bogaty przemys1-0wiec, wynaj­
fo ~omp~na Artura, k.tóremu opowtedeiał o tym, takim głosem jakim zwykli przema- dział, począł drzącym1 palcami przesu- , mie naprzykład najzdolniejszych detek-
co się działo na moście. ' wat: się po swojej twarzy po włosach I , · Tymczasem Tomasz znalazł kluczylri z kasy wiać hipnotyzerzy do swoich mediów. „ . . .' · 1 tywow i poleci im: „WyszukaJcie tego, 
Granta i zakr.adł się do jego ~r~e.dsiębiorstw~, _ I od tej chwili jesteśmy kuzynami, y Czym wrazeme cz~owieka, który u- 1 który skradł trzysta tysięcy złotych z 
aby zdobyć p1enlą~e. W ostatmei 1ednak chwi· kochany Andrzeju .... Oprócz nas masz lq,1 nagłemu ob_tęd?wi. . . !<asy Oranta ... Bo nie zrobił tego mój 
11, gdy kasa stała JUŻ otworem, cofnął się. . . . Artur pochyiJt się nad mm msko tak . . . 1 T p b " Nagle usłyszał jakieś kroki. Przerażony sko· jeszcze kuzynkę - Momkę, naszą SIO· 1 • ·]\ • d t k . 1 . '. przyJac1e, omasz orę a .... 
czył do gabinetu Granta, gubiąc 'PO dr~dze ~a-/ strę... · 1 nis o, ze 0 Y a mema wargami Jego O, jak to dobrze, że nie popełni! sa-

. p~lusz. Po kil~~astu minutach wstał 1 zaświe· Slowa Artura padały na mózg To· ucha. , . mobójstwa, że ni.e zszedł ze św i a ta z 
_, - c1ł latarkPr Na biurku. Gran.ta,.doatrugl fot-ogra- - . k . in„ , "k' ł - No? ... - mow1 przyduszonym . t tP . . , , łię swej tony Wandy IE dedykacj&,: Miłemu masza, Ja wie ·~1e, c1ęz 1e gazy ... - t t f k. . k A pię nem przes .,.pcy, ze ma moznosc re-
- ·· _ szep. em. -:- ?es pan a 1 sam, Ja n- 1iab1litacji!... O, jaki taska wy jest los, 

Rozdzaał l~ drzeJ Dam1,an. ··· . . że ci dwaj ludzie, bracia Martonowie, 
flf,. 4 „ Wzrok Tomasz~ b1egme teraz od lu- zauważyli jego podobieństwo do An-
H aOrernil sterka do fotografii .. : ~ z.nów wrac~„. drzeja Damiana!... 

• 1 ! znów pada na zdJęc1e, przedstawia- Te myśli przebiegły przez mózg To-
Q '-rOdSIODO fOJOr~ ~ące m!·odego przemysl·owca... . masza z szybkością błyskawic .. Jest jut 
~H . Taik, tak, ta ~arna .~warz ... N1epodo- zupełnie spokojny, burza ucichła w jego 

Gdy Artur Marton umiłlkł, pokój za­
ległla głucha cisza. Wówczas zabrzmiał 

_ Proszę przyjrzeć się dokladnie ona, ale do~la~me, śc1sle. - ta sama!... piersiach ... 
temu panu ... - rzekł, podając ją Toma- Ale :0 me J.est. twarz J~go, :ro~as.za Naturalnym gtosem poprosit o pa-

głos T-0masza: 
- J edru!. rz.ecz 

tym wszystkim ... 

szowi. . . . . . Po,ręby ···· ~amiemo:no mu J'! "i Jakis me- ~i erosa ... Zapalił i, wchłaniając w płuca 
zastanawia mnie w Ten obeirzal uwazme zdJęc1e, przed Z\\ ykły, mesamowity sposob.... . aym, przygląda się teraz zupełnie przy-

stawiiające młodego męż,czyznę i za- Zabra?o mu d~wną, prawdziwą •. a i tomnymi oczyma to swemu odb iciu w 
- Jedna tylko? ... -

się Artur. 

uśmiechnął pytaJt: dano mu i~ną, nalezącą do„tego człow1e- lustrze, to fotografii Andrzeja Dam :a-
- Któż to jest ten jegomość? ... ka. który Jest _na foto~rafu. . na ... Kiwa gl·ową i mówi z podziwem: 

-- O, nie .... Ale teraz chcę poruszyć 
tę jedrną ... późnDei pomówimy o innych. 

- Słucha.my cię, drogi nasz kuzy­
nie .... - udawał Artur sz.czerze uba-

Chyba nie ów Andrzej Damian, wasz - Jak ,to s~ę stal o···· - podmósf rnz - Ten wasz chirurg, to rzeczywi-
kuzyn.... szerzone zremc~ ~a Artura. . . , . ście mistrz ... Jak on się nazywa? ... 

- Właśnie on!... - pbkazał Artur . - Cud nau~1. ~ak. to P·Ow1edział moJ -- Tego pan ni•e może wi.ed:zieć.„ -
zęby w szeroiki.m uśmiechu. - Właśnie brat ... -:-: b_rzmi ms~i ba~. bLondyna. -:---- mruknął Fred - To panu niepotrzebne. 
pański sobowtór , Albo śc1sle3: cud ch1rurgn plastyczneJ... p . T k , 

wionego. - Panowie'·:.:. zawołał Tomasz ' To zrobH ten lekarz, którego pan przed . rhez ~~~f1 om~sza ptrzem ~qdi LL 
, - Otóż ... - ściągnął Tomasz brwi. wlepiwszy z ~wrotem wz.rnk w foto~ 1 tym widział... ~~~1ec ·. _1 d ~zro w warz ie no-

. •·- Otóż .... powie~ieliście, panowe, że grafię - .Panowi1e ktoś z nas oszalał' I - Co zr-obit?I. .. - wybucha Tomasz o :ego p ~-0w1e fia : kl . . k 
jestem łudząco podobny do nieszczę- Albo ja a1bo wy!...' Przecie ja nie je~ -- Niech pan mówi wymźni'e: co zrobil , . -B Y amf kot o ~e. z"':'y eJ cd1e-ta,wo: 
śliwego Andrzeja Damiana... Czy w • . ł I ten lekarz? sc1„. o z a em .l'UZ się pogo zi cm 1 
tym wypadku, kiedy mam być jego do- st~m zupełm~ podiobiny do teg;o cz 0 -

1 

. · ··: . . nie będę sobie rościł pretensji ani od 
kfadną kopią, to podobieństwo wystar- wieka!... On Jest brunetem, a Ja szaty- - Zmieml panu twa~z ... u~zym! Ją was, ani do tego lekarza ... Nie możecie 
czy? Czy lud'Ziie, któr.z.y go znają, nie nem!... on ma regularny, równy nos, a podobną do twarzy Damiana ... identycz powiedzieć to nie 

d ja -orli' o moi mi•li żeście zakpiH ną ... To nie bylła taka trudna robota dla p '. ··· k' d , . 1 . po!apią s~ę odrazu, mając ze mną -O ze mniei"°Co to ma zn~czyć?... niego, bo podobieństwo 1 tak było du- . .- owd1emy pa.nuA ite ys ... ~~e. ~ z1-
czynienia, że to mistyfrkacja? ... ttm... . ie .. Trzeba by~o zmienić tylkio nos j s1aJ ... ~ o zywa się_ r ur. - . mus,n:y 
podobnych do siebile ludzi ~st bardzo - ~~raz, zaraz .... uczy~1ł Ar~r ściemni·ć wł.osy i przeprowadzi·ć tę szra~ 

1

. z.alatw1c z ~anem Jeszcze duzo, ~uzo 
dużo na świecie, aile taki'ch samych nie uspakaJa~ący ges.t. - Niech się pan me mę przy uchu... sp.raw:„ m;is1my pana przygot9:i.·ac do 
ma d:enerwuJe, ho me ma o oo... Oto ma To zbrod . 1 T . 1 teJ roh, ktorą pan odegra ... Otoz ... ··· · 1 t k p · · ć - ma.... ego me wo ino ro-1 Z . ~ , . - Pan jest wtaśnie talki sam ... do· pan us er o.... roszę w me spoJrze , b'ć Kto Fl? - araz, zaraz, panowie ... ZaspolrnJ-
słownie taki sam jaik Darni.an... a po tym jeszcze raz na fotografię.... 1 

·· M ~u pozwo \u· d . cLa 1 cie przed tym moją ci1ekawość co do in-
- Byłby to ~ud natury.... niespo- Przekona się pan wtedy, kto z nas ma \ t- y~my pozwo i ... - ~· powia ; nych szczegółów ... Chcę wiedzieć, jak 

tykany dotychczas.... słuszność: my czy pan... ' r ur zJ nki.ewzruszony?m sJ~~-· Jem... l to się wszystko stało ... w jak i sposób, 
1b . d f T . . 1 1 k k - a im prawem.... CU\.liill prawem ' . t k . 'k 1., . . \V -: Ja nazwa1. Y:U to ra.czeJ ... cu em omasz m~ wZl'ą uster a .z .rą j ukradJi.ście mi mo}ą twarz? l ~e. ~ . pow.iem, oo ~Y iSC1e mme... y-

nauki ... - wtrą~1! Jed~ook1. . bl?r,~~a, zrobił tylko ruch zmec1er- _ Niech pan się uspokoi, panie Po- I iasmJcte i:n1,.to
1 

w kilku słowach, a po 
Tomasz przyJrzaol się badawczio naJ- '.lliwiema. . . 'ręba!... Zr·obiHśmy to tak samo dla nas, 1 tym pomow imy. 0 tam!J:'n:··· , . 

pierw jednemu, po tym drugiemu, . - Znam s1eb1e . chyba. dosyć doklad jak i dla pańs:ki•eg;o dobra ... Nie rozumiej r Ar~tu uczymt z·ai.d·osc Jeg-0 prosb ie:·· 
wreszcie wzruszył ramionami. me ... - mruknął rnechętme. pan tego? Trzeba to panu Homaczyć? I k~ miał p.otrzeby me ukryw~c. opowie 

- Panowie mają specjalny sposób· . - .Mam wraże~ie, że nie .. :. - po- Przecie w tej chwili ni.e jest już pan To- : ~~ial wszy;tk?, Jak było ... V.:ięc o tym, 
mówienia ... - mruk!nąt. - Zagadko- '~redzial Artur takim tonei:n, .ze przez I maszem Porębą, którego twarz jest zna ; Ja•c, z~u~~.t;Y'.h go po_ raz ?ierws~y w 
wy. dziwny.... c.;·ato T~masza przes~ł~ c1ark1: ~ No, na wszystkim posterunkom policyjnym 1 • ~1 1 ss iss1p 1 1 ~ tyi;;.' Jak roztoczyli nad 

- O, nie ... - zaprzeczył żywo Ar-
1 
cze~u się pan sprzeciwia? ... Niech pan 

1 

w całym kraju!.. Nie jest pan tym, któ- : nim swoJą „op,ekę · 
tur. - Zaraz cię prz.ekonam, drogi ku- ; spoJrzy w lustro... ry okradł kasę Oranta i za którym ro- ! „ •• • • 

zynie.... I Siłą niema! wepchnął Tomaszowi zcslan-0 listy gończe! ... Jest pan innym [ (Oabzy i.: i ąg l t: łl oL 
Mówiąc to, s ięgną ł do kieszeni i wy- . lus terko do ręki. Zrobil·o się cicho - ' człowiekiem, Andrzejem Da mianem!... ~.~v.r:::»„.'l"~~~-~™'.Tiii!tu'~ill:L<JJt'::„;a 

ciągnął z nie j grubo wypchan y port-
1
! wszyscy milczeli. Tomasz poczuł jakiś I Będzf,e pan żyt bezpiecznie, beztrosko, i't( d . . . 

fel. Dlugo szpera! w przeg ródkach, dziwny niepokój... . będzie pan mógł chodzić po ulicy bez . ~u p o n ? wyc~ęc.ta um nc;· 
w resz.ci e wydobyt z iednei z nich ia-j Jeszcze nie przyjrzał słę swemu i 0b::i.wy aresztowania!... Gdybyśmy nie i szczeny jest na 1 c.· ·łronse 
k:\ ś fotograHę. Q_Q.bicju, jes~cze. si~. czeioś ~ahał, 1 zmienili panu twarzy, jakie byilyby paft nExpressu~ 
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LEKARZ DE~\'STA 1Dr .. me~. H. LU BICZ 
• KQP[OOWSKA Chor. skórne I weneryczne 

przyjmuje od 10-2 1 \3 t pól-7 Przeprowadził się na ul. 

Gd - k ·i!a 7 ·~ PILSUDSKIEOO 611, 
a S a ~ , (R.óa: Narutowicza), Tel. 141·32. 

tel. 233-55. od 8-10, 12-2. S-8, w nłedz, 9-lL ··--·--.----- ,..._ __________ _ 
L CZ N I CA 1'lME6A ni~~: WO kOWYSki 
Ci t. Ó W NA 9, tel. 142-42 \Spec. chor. wenerycznyeh, .k6rnych 
PrzyJm_nht lełrnrze we _wszy•ltklcb spe I seksualnych 

cjalnościach. - Anallzy. ,goentge Mn • I I 
Kwarc. Gabinet dentystyczny„czynnY: "ICgle 0 ilftil 11, tel. 238·02 
---- Porada 3 z! _ oiłoa-121 od 4.9 w nledz. I święta od 9-1 

KUPUJ .SZ 
ZDROWI Ef 
ŹJ\DAJĄC TVl.ICO 

„ O L.L.A „ 

c:r. med. • . - PRZYCHODNIA .teeeeeeileee•••••••••eeeeM ......... eeeeeeeeeeeeee• 

M T UBENHAUS~~~~~!~~c!.'~~~~or.HENRYKOWSKIDr. J NADEL 
AKUSZER • CilNEICOL',PQ ZAWADZKA l telefon Specjalista chorób •kórnych, • 

. . . · wenerycznych I •eksualnych AKUSZER-QINEKOLOCi 
Przy.1mu1e oo S-9 r. I 4--~t! ewl. 122-73. TRAUGUTTA 9, tel • . 262·98. 

Zg h Jl cz"nna od 9 r"no do 9 wlecz ANDRZEJA 4 Te
2
1
2
e8fo

.
9
n

2 lerSn..a 12._6:09 " PORADA "3 ZŁOTE. ·. od 8-11-~j I ?d 6-9·el wieczór . 

__ -:-~- ·-· -- - - . • niedziele 1 św1eta od <> ~ 12.30 przyJmuie od 10-12 ł od 4-8 wiecz. 

O N ~ • • I • CENTRALNA WEHEROL061(ZNA Prywatna Przychodnia 

f. 11eW~3~St(I PORADNIA WENEROLOGICZrłA Dr. R ó *a ner 
. Chor. weneryczne, skórne I seksualne A 

Spec1. chor. wenerycznych, skóJ!Oycb Specjalny gabinet kosmetyczny. Cbor. wenerycznych I skvrnycb SpecJałlsta cbor. wenerycznycb, ekdr-

1 seksualnych Czynna od 9 r. do 9 w. od 8 r~no do 9 wlecz. .w nledz. 9-ł nycb I sek1Ualnycb 

. AN~RZEJA 5, telefon ~59-40 Panie przyJmuJe kobieta • lekarz Panie przyjmuje kobieta lekarz NARUTOWICZA 9 t I 128-98 

Przy1mu1e od 8-11 rano 1 od 5-9/ PIOTKOWSKA 88 Tel 143·63 P I O T R K O W S K A 161 e. ' 

w niedziele I święta 9--12. PORADA 3 ZI.. • ' PORADA 3 ZŁ Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. 

o~~~t!.!N~. WEJ!Or.H. Gutsztadł~!;R!~9K~R~~!~,!~!Dr. KlilCZkO\Vil 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH AKUSZER·GINEKOLOCi kobiety i dzieci POŁOŻNICTWO I CHOROBY 

NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213·18 mieszka obecnie przeprowitdzila się na KOBIECE. 

przyjmuje od 8-9.30 rano I od 5·3t9-9 w! ZACHODNIA 66. Tel. 129·52 AL. KOSCIUSZKI 13, tel. 149-39 PIOTRKOWSKA 99. tel. 213-66· 

w niedz. i święta 9-12 w pot. Przvimufe od 9-11 I od 5-7 wiecz. przyjmuje od 10-12 i od 6-8 wiecz. orzyimuJe codz. od 10--12 i 5-8 wieci 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

' 

Najnowsza komedia muzyczna p. t.a 

• 

on1e Y a a ••• 

Nr. 71 

Dr, MIKOł.AJ 

BORNSTEIN 
Chor by ko lece 

i akus erla 
mieszka obecnie 

lotrko ska M 292 
. teł. 288-38 

„Czystość" 
przyimujc cyklinowa1,1ie. drutowanie. fro 
terowanie oraz przątan!e biur, pokot 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny kookurcmcvine. 

ZOINAł- numer samochodoWY przed­
ni, rejestrowany Nr. 83.570. Znalazcę 
uprasza sis o zwrot do Adminlstracll 
„Republik!', Piotrkowska 49, za WY· 
nagrodzeniem. · 

MATRYMONIALNE. PANNY pragnące 
szybko wyjść zamąt, mę:tatki, które 
chcą być pn:ez swo!oh mdów uwiel­
biane, starsze panie ,pragnące młodo 
wyglądać, używają cudownego krmJU, 
pudru I mydła „Kwiat Snle:tny". Wuo­
dr.le do nabycia. 

WĘOIBL pierwszorzędny w plombowa­
nych workaoh dostarczam do mlosz.kd 
po 4.50 korzec. Dzw-0nlć 192--35. 20 

ZAOINĄL PIES. l>Udel biały (Tee-<W), 
oddać u wYatagrodzeniem, St.- Choi­
ny, Okrz.ei Nr. 24. 

W rol. rł.r 

LODA NIBMIRZANICA 
ANTONI PERTNER 
KAZIMIERZ KRUKOWSl(I 
K. JUNOSZA·STl!POWSKi 
ROMUALD OIERASIB~Sl(I 
~LEKSANDER żABCZY~Sl(I 

~OOOCOOOOOOOOCCC~~.COOOOOCOCC
OOOOOOOOOOOOCXX"""'•: 

· DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHf Najnowsza wiedeńska komedia muzyczna 

~''Tylko Y'' Uraumara~ien{ 
N . 

8 W rol. głównych: HORTENSJA RAKY IWAN PETROWICZ GEORGE ALEKSANDER LEO SLl~SAI( 

Cl.. Ceny miejsc od 54 gr. Passepartouts I bilety ulgowe nreważ ne. 

PORAZ PIERWSZY W LODZI! 

.a I• 8 I I I 1 ,1 
·KINO TEP.7R 

A'DRIA 
<' · GŁÓWNA 1 
,I ·,1 ,:.1~,1 .. 1„ I I „ · .. I 

''; I yprawa na Mongo 
I NaJwiększa sensacja XX. wieku. - Wizia podróży międzyplanetarnej wg. powieści Alexa Raymonda. Kto uratuje świat od zagłady??? 

• W roli głównej: BUSTER GABLE i urocza JEAN ROGERS. 

'' LEGION6W 2 I PORAZ PIERWSZY w LODZI! -------------------

= Urocza o przepięknym glosie niezrównana PIERw·s•V POCAlrUNE„ 
Wielki podwójny program I!! · Dorotba Page I Ricardo Cortez w filmie „. illfGlr 

Następny program: „SAN FRANCISCO" Początek o godz. 4 w soboty i święta o 12-e). Ceny od 50 gr. 

Ulllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll!i. 11111111111111111111111111111111111111111 il!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllll 

Miłość ponad tron! ... ••••••l nego p~źd'~ierni~owego .ranka siedli na ' liie st·osun'kL z. Anitą Luchesinr . 

1 
statek 1 poJechalt do .Egiptu. - W przeciwnym razie - kończyla 

: Tu jednak mial doginać księcia Lu- się epistdta króiewsika - z niepos!u-

Powieść Andrzeia Zańskiego 
73 

1

, dwika zly los. 1 szeństwa Twojego wyciągnąć będziemy 

Byl wtedy pierwszy po tygodiniach : musieli ja1majdalej idące lronsekwencje. 

~ zl~ci.ste~-0 rozsłoniecznienia pochmurny · K~i·ążę Wolfenburg spoglądal w mil-

i 
dz1en, kiedy do apartamentu mlodego na czemu na pogrążoneg·o w czytaniu kró­

st~p~y tronu ~roczyl ochmistrz dworu lewskiego listu Ludwilka a gdy ów skoń-

.._ ________________________ --'!1 ks1ązę Melchior Wolfenburg. czyl, spytał go uroczyście, w jaki spo-

Od tego czasu ni•e wracali już nigdy szyłam. Teraz jednak spotkatam ciebie - ~zemu mam przypjsać szczęście I s.ób zami.erza o~ ustosunkować się do 

do tamtego tematu. We dwójkę stwo- i nie mam sil ruszyć się z tego wycinka oglądarna go? - zac~ąl (1akgdyby zbu- hrólewsktej wolt? 

rzylii sobie carkiem odrębny świat za- raju nawet na parę dni. dziony ze snu) Lud~ik, p~trząc na su- . - Pozostanę tutaj! - odpart krótko 

pominając o wszystkim innym. W dzień - Wtęc nie jedź! - krótko przeciął rową powagę, mahuącą stę na twarzy ~srą~ę - I proszę oswiadczyć królowi. 

słońce świ·ecU.o tylko dla nich i dla nich j•ej wahania kochanek. I An.Ha pozostała. dworaka. ze me ma żadnej takiej siły, 1'tóra po-

szemraly lazurowe fale, kiedy plynęli Na biurku księcia piętrzyły się listy, Wolfenburg sktonil się urnczyście: trafiłaby rozłączyć mnie z kobletą, któ-

bialą żaglówką w gftąb zaroki. Dla nich przysłane z kraju. Nilektóre z nich -Przybywam tu jako poseł od jego rą kocham. . 

tylko błyszczały pote_m w nocy - w ozdobione były królewskimi inicjałami, królewskiej mości króla Pilip<t i królo- - To pa~h~~e utratą praw do koro­

nocy, jaiką spędzaLi w swoich ramionach niektóre pieczątką monarszej kancela- wej .Elżbiety. Rodzice waszej wysoko- ny królew,sk1eJ! - z naciskiem zazna­

wciąż sobą nri,enasyceni - gwiazdy i rii, inne znów - z zagraniczną marką ści zdenerwowail1i są w najwyższym czy! ochmist~z. - Prosz7 się wiGc moc­

tys1ącem woni pachnęły uśpione ogrody -· zaadresowane byty okrągłym kobie- stopniu milczeniem pańskim i plotkami, no zasta1:11owić. nad swoJą decyzją. 

Pewnego razu., kiedy po nilezapomnia cym pismem. jakie krążą na temat jego ps'Oby. Mimo Ludwik zb~t~ z tropu, zamilknął. A 

nej prziejażdżce samochodem w girąb - Widzę, że Olga nie zapomniała o naszych wielokrotnych admonicyj, wa- tymczasem ks1ązę. Wolfenburg glo5-em 

Alp powrócili do hotelu, Anita znalazla mnie i śle mi swoje pozdrowienia! - sza wysokość przed'ruża swój pobyt za- wolnym, lecz dobitnym rozwodzić się 

u siebie list od rotmistrza Ryszarda myślał przy tych ostatnich Ludwik, ni- granicą i kompromiltuje się w nieodpo· zaczął nad skutkami, lekkomyślnegG o-

Bromfild!a. gdy jednak nie czytait ich. wiednim towarzystwie. poru następcy tronu. 

Spojrzafa na podpis z uczuciem jak I listy mailej księżniczlki walaly się - Co chciał pan przez to wyrazić? Pogrążeni w rozmowk nic z:iuważ~' li 

gdyby tego człowieka nie znała. nierozcięte na jego binrnku wraz z lista- - zacisnął szczęki królewicz. ~a wet, że drzwi rozchylily s;c; a zama-

- I że też mogtQ wydawać mi się mi rod~icielskiej ~ary_L urzę~owyi;ni epi- _ Wyjaśnienie tego znajdzie wasza Jaczyila w .nich postać Anity. 

!kiedyś, że go k'Ocham! - pomyślata ?tol~m1. K~ólew1cz zył_ wciąż. mby na wysokość w tym liście, Jaki za moim . Zrozumiawszy o co chodzi. cofncla 

leniwie, odsuwając od sie~.e list. . . 1~neJ planec1~. Formalme. stracił pocz:i- pośrednictwem przesyła mu król--od- się o krok w ty! i przysłuch i wać s:ę 

. Innym .~azem od dyrekcJJ madr}'.ck~eJ c1~ .czasu me. d?str_ze~aJąc nawet, ze powiedz.tal niewzrusziony dworak. . zaczęła wywodom ochmistrza. 

~1lharmonn otrz~m_ała pr~yp~mmeme, m11aJą tygodme 1 _miesiące.. . List króla Filipa utrzymany był w, Momentalnie pojęła to, nad czym nic 

ze r~w~o. za .tydz1en odbędzie się w Ma- . Raz l~żąc z. Am!ą na plazy zau~a~y! niesłychanie ostrym tonie. Stary król . zastanawiała się nigdy: że daic wp r:i ,,._ 

dryc1e JeJ ~1eczór tan.ecz~y. 1 niespo~z
1 e;'a~1~ ~e stoń~e„g!zeJe .1uz zarzucał synowi, że lekkomyślnie ob- , ?zie Ludwikowi wiele chwilowego sz-:zę 

:-- Ludwiku -- P?W1edziala 'Yów~zas 
1

. znaczme stab1e3 mż .d.awm~J- .1. do~1ero r;iża prestige dynastii, że niie posiada za scia, nienmiej naraża go rów i;.; cz 2.:nk 

-- Jestem w kt?po~1e„. San:a ?Je wiem, ~v?wczas uprzytomn~h .s~b1e 1z mmęło grosz ambicji i godności, kompromitując na tysiące innych przykrośc i . 

co. mai:n począ~: P?łtora r:i1es1ąca t~mu' JUZ lato, a nadeszła Jes1en'. . się. z l~obietą! kt~ra jako szpieg wyrzą- Niby oskarżenie brzm i ały i 2j \\' u-

(me wiedząc,, ze cię .~pot~am) po?p.sa-1 . - Jak. te~. c~as str~szme ~rędko_ Ie- f dzila J~go OJCZyznie tyle szkody - ·- ar szach słowa \Volfenburga: . 

lam k?n.trak~ z d~rekt;Ją f1l~armon11 ~a- c1! - zdz1w1.1i sie oboJe. A ze słonca, j wreszcie wzywa! go, ażeby natychmiast 

drycki!eJ. K1edys bardzo s1:ę z tego cie- które kochali, było coraz mniej, pew- wracal d-0 kraju, zlikwidowawszy wszeł .(Dalszy ciąg jutro) 

1•1 



'ol~~a wałnJ l lrłan~il i Horwe~il o miUuoUWo ~wiata s;~:i~t=~~s~:r,~~:~::~~~„ 
P.Z.P.N. nie jest zadowolony z podziału na grupy.- Jeszcze sprawa D~bu ~!z~~'~13::oe~~ ~!:;~ł WK~ut~:;ufadz~ ~~: 

Paryż, 16 marca. Litwa _ Łotwa. mistrzostwo świata, Ponieważ termin meczu z sunku 14:2. Swego rO<lzaJu rekordem iest fakt, 
W ~aryźu na. kongresie MiędzynarodoweJ Fe· 8-ma grupa: BelgJa, Luksenburg Holandia. I Norwegią (lo,warzyskJego) z05tał już uprzednio że na 8 walk rozegranych w .Prol!:ramle me· 

derai:1i Pl~karsk1~j (FIF A) odbyło się losQwanie 9-ta grup.a: Japonia, Indie Hole~derskie. ustalony na 28 maja, rosta.nowtono zapropono- CZU, był-0 at 7 nokautów. 
ttuc1ch p1łkarsk1ch mistrzostw świata, które ro- 10-ta grupa: Brazylia. wać, by mecz ten móg być uz.nany Jako mecz o Wyniki były następujące: w wadze 'kogu. 
ugrane zostaną w 1938 roku w Paryżu, Kon- 1 11-ta grupa: Stany Zjednoczone Ameryki Pół· mistrzostwo świata lub, by przemeść len mecz ciel Wojciechowsld I (G) pokanlł na 11unkty 
gres zwolnił przede wszystkim Włochy, ofic;jal- · nocnej, na Jnny termin. · Grabowskiego (B), w wadze piórkowej Dolata 
nego mistrza świata i Francję, organizatora mi·.112-ta grupa: Costarica, Kolumbia, 1Kuba, Mek- PZPN oczekuje od FIFA odpowiedzi na wy· (G) znokautował w II-el rundzie Szulca (B), w 
slrzostw od rozg!'ywek eliminacyjnych kwalifl· syk I Gujana holenderska. szczególnione powyżej zapytania oraz jasnych wadze lekkiej Wolclechowski Il (G) pokonał kujęc ich odrazu do końcowej rundy. Pozostałe · • • • instrukcji, czy mecze w grupach odbędą sfę po przez techniczne k. 0 , w II-el rundzie Mądrego 
33 państwa zostały p-0dzielone na 12 grup. Pol- I · Warszawa, 16 marca. · jednym razie, czy leż odbędą stę również mecze (8) ł Golański (O) pokonał w II-el rundzie 
ska zn~zła się, w 2-ej grupie wraz z lrlandi(" I Zarząd PZPN na wczorajszym zebraniu za- rewanżowe. , przez techniczne k. o. Pertkiewicza (B), w wa· N~rw.egill:' Z te1. grupy tylko jedna drużyna kwa 1 stanawiał się nad kwestią rozlosowania mi- • • * . · dze półśredniej l(ulibabka (G) pokonał w 11-el lił1ku1e się do fmałowych rozgrywek. Jedynie z I strzostw świata. PZPN postanowił zwrócić się Zarząd PZPN zajmował się na wczora1szym rundzie przez techniczne k. 

0
, Kroniera (B) f 

ple~szej .grupy J ósmej do fiinału wchod,zą po . do Międzynarodowej Federach Piłkarskiej, czym posiedzeniu sprawą odwołania śląskiego Okręgu Jamrozińskl (8) pokonał w III-el rundzie Ga· 
dwie druzyny. :Wynik losow;ania i podział na ' kierowano się przy doborze grup, bowiem sądzić odnośnie ukarania Dębu. W konkluzii długoirwa wina ( G), który został zdyskwaliiikowany za 
grupy przedsta":1a s~ę nas'tępu1ąco:. . . I można, że pod~iał na grupy został dokon.an:y nie łych cbrad zarząd PZPN doszedł do przekona- uderzenie głową. w wadze średnie! Jaskuła 

1-sza airupa. Niemcy, Szwecia, F1nland1a, . drog, !~owania, lecz na p_od~tawie 1ak1egoli nla, że nie jest kom~e.t~nJny do rozpatrywenia (G) polrnnał przez techniczne k. 
0

• w U-ej run· 
Estonia. specialnego klucza, PZPN me Jest zadowolony odwołań od postanowien walnego z.11romadzen1a dzie Włodarczyka (B) 1 Mirowski (G) pokonał 

2-g!l grupa: NorweQta, Po 1 ska, Irlandia. z tego podziału i trudno jest zrozumieć czym się PZPN, a tvm ~amym utrzymał w mocy decyzję również przez techniczne k. 
0

, w Il-el rundzie 
3-cia grupa: Jugo.sławia, Rumunia, ~lpł. kierowano, zmuszając piłkarzy polskich do po- walnego zebrania. 1 Tarczyńskiego (B) Sędziował w rlne:u i na punk 
t-ta grupa: Szwa.rcaria, Portugalia. dróży, aż do Irlandii (lub odwrotnie). Niezalet- ; • • • • t Sierota • 

G 5-.ta l!Mlpa: Węgry contra zwycięzca meczu . nie od zapy~ń. pod ad~esem FIF A ~rząd P. z. Odwołanie Poi,!oni w sprawi~ dyskwal,ifikacj1 Y ~a meczu· był m. In. obecny znany b. piłkarz 
rec1a - Palestyna. IP. N. postanowił zwrócić się bezposrednjo za· Matiasa zarząd PZPN postanow'lł odrzucie I po- , · · 

6-ta grupa: Czecho;'łowacja, Bułgaria. równ-0 do Norwegii I Irlandii z pewnymi propo- zastałej do odbycia kary Matiasowi nie daro- krakowskiej Wisły mjr. Reyman. 
7-ma grupa: Austria contra zwycfęzca meczu zycjaml odnośnie meczów z tymi państwami o wać. 1 

Dlaczego nie startuje Chm~elewski?„ ru.'!:~.;.!~::~~~;.w;.~~~;~!:~ 
Nie czas · na dąsy, gdy w gr~ wchodzi dobro spoNu polskiegg . l:f~;~:r ~:::łJ~:;r::~~~;~n:~a1~~„.~!f~!~ · 

Lódź 16 • • • -t lć I t sk1ego wyctąJ!nął don opiekuńczę rękę • Spro-• marca. I , Chmielewski. może by.ć tym za"'.odniklem.11asno i czynić. wszystko by Sllraw,1z czy es wadzono Kotkowskie!;!~ do Warszawy z zamia· 
Od meczu z Austrią Chmlelewsld nie poka- ktory zadecydu1e o wymku sootkama z We- on do.; tateczme przygotowany do wystęou w rĄm wciągnięc·a do Czechowic gdy tymczasem 

z~ł; Sfę ani razu w ringu. Kierow_nlctwo sekc~i grami i dlatego należy Jego sórawe postawić barwhcb panstwowych,.!rzeciw~o w,c~rom. r;domianin zd~żył w międzycwle „ubić" inte­
p1ęsc1arsklej IKP tłomaczy absencie swego na1· dl • Z i I* H rl""l2i211, • W#Jll res z innym klubem a mianowicie PZL. Oba 

~f:t~~!~t!~ęśt:1~~~ Iw ~=;:o~~!ni~ :~użJ'ono:i~ Kto zd obedz1·e m1·s1rznstu1 )'). n !' r.agun 1; ~=1~~ :oir:it~;!;kl:g~n!e z;::l!:yd!~c\c~~~i:~!~ 
strzostw okręgu wmow1emem kontuzu ręki. - ; '$il W ~ ~ y f\ "' . I sunki tych klubów zostały mocno narażone na Jest Jednak ~ubUczną t.afemnlcą, że orzed me· ._ · · ·· ~J '" ... ·~· • szwank, 
czem z Okęc1~m w Warsza~vie Chmielewski po- Dziś początek indywidualnych mistrzostw w hnlcsie I padł w konflikt z kierownictwem I z tego po· • 
wodu nie został on wystawiony na mecz z War w dniu dzisiejszym rozpoczna sie o godz. 1 wych przepisów) nie będzie mógł startować w Ił d • hoke·r~.A°. i prze"_. ryw~1·ą tą przed tygodniem oraz z HCP ubledeJ nie· ZO-ej w sali Geyera orzy ul. Piotrkowskiej 295 mistrzostwach indywidualnych Polski. nana YJSCY l\. - " u 
dzieli. indywidualne mistrzostwa bokserskie okręgu , Przed mistrzostwami w dniu dzisleiszym od· ; 

Nie naszą fest rzeczą wgłębiać sie w przy- I łódzkiego. i będzie się badanie lekarskie, tak że mogą na· 1 Słynna drużyna kanadyJska Klmberley DY· 
czyny powstałego zatargu. .Jeśli Chmielewski j . W poszczególnych katei::oriach startować be· I stwi~ Jes1.eze niezna_czne przesuniecla w wa· namiters, która zdobyła mistrzostwo hokelowe 
dopuścił s.fę wykroczenia w stosunku do swycl1 • dą następujący pięściarze: gach (l rozlosowauie par). I świata, odbyła Jak wiadomo, tournee po całei 
władz klubowych mote an b:vć ukarany. Nie I WAGA MUSZA: Osielski (O.}. Szwed (IKP), Walki półiinałowe odbędą sie w sali Ge· : Europie, odnosząc kilkadzieslat zwyclestw nad 
należy jednak sprawy owijać w bawe[nę i wpro Popielaty ((KP). . yera w czwartek 18 b. m. (o godz. ::!O-ej) zaś J najsllnlelszyml zespołami Europy. Po zdobyciu 
wadzać w błąd opinii . zwłaszcza gdy chodzi o \ WAGA KOGUCIA: Celmer (Wima). Woicle· i iinały w niedzielę o godzlnlt: 11.30 orzed po-

1 

z powrotem tytułu mistrza świata. nastąpiła ja­
zawodnika tej miary co Chmielewski. Chmiele- chowski I (Geyer), Rychter (KE), Bartnlak . łudniem. lcby zmiana w drużynie. Kanadylczycy prze. 
wski jest naszym naJlepszym bokserem. Jest nai j (IKP), Spodenkiewicz OKP). I Mistrzowie bokserscy Lodzi walczyć będą ; grywają jeden mecz za dru1dm. W Harringay 
silniejszym punktem reprezentacii oaństwowej I WAGA L.El(I(A: Wieckowski OKP). Kowale· : następnie o mistrzostwo Polski w Krakowie w przegrali .oni z mielscowym zespołem po raz 
i każdorazowa Jego nleobecność w barwach i wski (ll(P), Zieliński (Wima). Mikotalczyk (G), i grupie śląsko - krakowsko • łódzklel. trzeci w stosunku 2:4. Prasa kanadvlska do· 
państwowych Jest dużą stratą dla boksu poi· Kullbabka (O), Witkowski (KE). Arndt (TFS.J), j Ceny biletów na p,oszczególne dni mistrzostw maga się aby drużyna powróciła do l\anady I 
skiego. . l Kliewskl (Zjedn.), Stanikowski (Zledn.), Woź· I okr. łódzkiego LOZB ustalił ze wzdedów pro· ' wzywa związek hoke)owy, aby zakazał dru· 

W te) chwill znafdufe my sle w obliczu me· nlakiewicz (IKP). I pagandowych b. niskie od 50 gr. do zł. 1.50. tynie rozgrywania dalszych spotkań. 
czu z Węgrami. Chmielewski walczyć ma w ! WAGA PIÓRKOWA: Wolclechowsld Il (G). 
tym mecz" w kategorii średniej tymczasem wla Augustcwicz (G), Troszczyński (G), Kubiak 
domoścl, jakie ukazują sie o nln\ stawia)ą ka· (KE), Pietrasik (TFSJ), Michalak (ZU.). Czesia- WspaA .. _. n.iały su"ces T.~rł~w1'k1·ego 1>itana związkowego PZB w trudnei sytuacll. : wski (IKP). . . "' i f\ !ł °1J łlJ 

P. Bielewicz nie jest w stanie sorawdzić for- WAGA PÓŁślłEDNIA: Ostrowski (G). Pa· 
my Chmielewskiego tylko dlatego. że kierOW· sternacki (Sokół), Cyran (Ziedn.). Schon OKP), Jędr1eiowska znów ułel!ła Lizanie 
n'.ctwo nie wystawia go do ostatnich spotkań. Durlmwski OKP) i Rumpel OKP). I ·~ ~ 
Oświadczenie Chmielewskiego, że 11:otów on WAGA ŚREDNIA: Gaw.in (GJ •• Mirowski (O). . . • ~l~ea, 16 mąrca •. l nes. Tytuł nabiera tym bardziej na wartości, że 

Jest zmierzyć się z reprezentantem Wegler Szi- Krawczyk (KE), Bartosiak (Z1edn.). Weber 1 Tarłowski ,1est obec~1e na1w1ęk~zą n~dzie1ą w finale udało się Polakowi pokonać najlepsze-
gettim jest niewystarczające dla kaoltana zwlaz (II(P). • i poiskJcgo t~msu. C~~n1 on stałe i s:1;ybk1e P1?" go tenisistę szwedzkiego o dużym rozgłosie 
kowego, potwierdza jednak nasza opinię, że na WAGA PÓŁCIĘŻKA: Kłodas (W1ma), Goź· stępy, a dzięki. turn:eiom .zagranlc~nym, w .kto- Sclu-oedera, przed którym Polak musiał jeszcze 
Jego absencję w ostatnich meczach bvnaimniei dzik (TfSJ), Kraszewski (KE), Pietrzak (IKP), rych ble~ze„udz.iał poprawił znaczn1i: f?rmę 1 na- niedawno skapitulować. Tarłowski tym razem 
nfo wpłynęło odnowienie kontuzli reki. Jaskuła (Zjedn.). brał „szldu międzynarodowego. Na1w1ększy bo- hył wyraźnie lepszy od Szweda, chociaż zwycię-

U · ż f I i k ć Do mlstrzost nie zQstall zdaszeni bokserzy daj ze swych sukcesów w dotychczasowe1 ka· ' stwo nie przyszło mu łatwo: 6:2, 3:6, 9:7, 6:4 • 
. waza~y, e w sprawę e w n!'" w roczy Hakoahu Nie został również zgłoszony Chmie· lrierze odniósł Tarłowski w dniu wczorajszym, Daleka od swej szczytowej formy jest nato-

kapitan związkowy PZB p. Bielewicz. Nie czas I k' (iKP) kt' b c te11:0 (według no- zdcbywając wielce zaszczytny tytuł mistrza Can- miast Jędrzejowska. Znalazła się ona coprawda 
na dąsy gdy w grę wchodzi dobro soortu poi· ews 1 

• ory wo e 
4, w Cannes w finale turnieju, jednak już drugi raz 

skiego~ SL&LWW * RA uległa niezbyt znanej LJumie w. trzech setach 
uoeaeeee•••e••••••••~cooeoe1111 NIEZWYCIĘŻONY ~ 5:7, 7:5, 1:6. Jędrzejowskiej me dopisuje kon-

i dycja fizyczna i w trzecim secie opadła na sl-

T @r m ł n ar z zawodów u F FA L o !łach. ) Z Cannes polscy lentsiśc1 udali się na turmef 

Prawie :sz~~~i~ai:ż Dt~~I~~ meczów o 11d 1°•San-·R·e·m·o··------------

~:~~~~ls~~lis! ~~=;~~zeJZI!:~~=~~~=· c!ę~~e!~: I Zawody marszowe 
cztery mecze w dniu 30 kwietnia - 2 maja a ! 
mianowicie w Budapeszcie We11:ry - Belgja, . ku czci M1U'SZałka Pihuds11!e~o 
w Nordviik Połudn. Afryka - Holandia, a W I W niedzielę, 21-go b. m. odbędę się po raz 
Paryżu Chiny - Nowa Zelandla. MJeisce spot· dwunasty z rzędu zawody marszowe ku czci 
kania Szwajcaria - Irlandia Jeszcze nie usta-

1 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudski•· 

lone. I go, k1órych trasa prowadzić będzię z Lodzi przez W drugiej rundzie uz11:odnlono Już termiay Radog1>5zcz, Z1Uerz i Aleksandrów. 
trzech s1rntkań, a mianowicie Niemcy - Austria W Zgierzu i Aleksancłrow1e będą urządzone 
; - 9 maja w Monachium. Polska - Czecha- przez zarządy miejskie speclalne punkty odżyw-
stowacia 14 - 16 maja w War szawie l Pran- WKR.ÓTCE PR.ZYBYW A DO LODZI! cze dla zawodnlk6w. Protektorat nad zawoda· 
cia - Norwegia 8 - 10 mala w Paryżu. Ter- ml objęli wojewoda p. Aleksander Hauke-Nowak 
miny spotkań Włochy - Monako. Szwecja - JUŻ WKl{ÓTCE!l JUŻ WKR.óTCE!! i płk. Franciszek Dlndorf-Ankowicz. 
Grecja i Jugosławia - Rumunia Jeszcze nie u· Do zawodów zcglosjlo się fu:I: kilkadziesiąt 
zgoc!t1iono. zespołów, tak że zapowiadają się one w tym w· streile amerykańskie! mecz Meksyk - re>ku b. ciekawie. Zgłoszon~ zespoły startować 
Auslralh1 odbędzie sie od JO kwietnia - 2 ma· i będę w trzech kategoriach: a) wojsko 1 policja, 
Ja w Meksyk u, a mieisce spotkania USA - Ja· b) Związek Strz.eleckt, związki b. wojskowych 
ponJa jeszcze niewiadome. I c) Zwięzek Strzelecki I inne organizacje P. W. 
~~R!tBil ''* &+ od lat 13 do 21. 
1'.EPNEZJ:NTACY JNE KINl 

RIALTO 
w il-1111 TYGOmm; 
NIE Nffl I tW \ NEGO 
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Rewelacyjna zniżka cen!! 
I seans B s gr. .I 1 ::. ~o~ost. Ili e 5 gr. n 1 ~:. 

seanse 
150 

I zł. III i II 

MARTA 
EGG ERTH 

w fenomenalnei 
komedii muz. 
Pr. Lehara ,,SKOWRONEK'' 

Otwarcie sezonu lekkoatletycz· 
n ego 

W nadchodzęcą nJedzielę nast4pi oficjalne 
otwarcie sezonu lekkoatletycznego biegami na• 
przełaj dla stowarzyszonych I niestowarzyszo„ 
nych o nagrodę przechodnię redakcji „Expresaa 
DustrowaQeQO", Bieg oraiu1zuje Zarz~ I..~ 



~ 
Minuta śmiechu 

Przewodnik e>prowadza c;:udzozlemców po 
Wersalu. W Lustrzanej SaH pokazuje ioścłom l 
marmurowy stół I wyjaśnia: 

- Panie ,f Panowie!.- Oto atół, na kłór'ym 
podpisany został t. zw. "traktat weNałskf', z , 
którego, Jak państwu wiadomo, nło Jut a.le zo­
stało oprócz tego stotłu... „ • 

• Alojzy Jest na wlełkbn przyjQOła. CJo9oodlr· 
ril, stawiając na stole wJelkl, W"apdałJ tort. 
zwraca się do Alojzego; 

- Może pan bQdlJie łaskaw mnie WJ"l'~4 
I ukroi kilka kawałków teco tortu?-

- Chętnie„. - odpowiada Alolz7 ł cłnry­

taląc nóż pytft: - Czy wszystko Jedno &dzile 
zacznę krajać? 

- Oczywiście." To Jest bez r6t~-
Na to Alojzy zablera cały tort I powłada: 
- W takJlm rule pani pozwołl, ie Ja zacz-

nę w domu.., 
•• •• j 

Młody pisarz posłał manem• llrJit1kowł 
dwie ostatnile swe powleścl. $potkawszy •i• z 
nim przypadkllem po pewa)"lll czasie w ka'W'łar 

ni, pisarz zwrócił slQ nieśmiało do kryt}rkaa 
- No, I lakłe podobały Il• panu •• po­

wieści?-

- Muszę przyznać - odparł J)OW'dule kły 
tyk - że pańskie powieści podobają mł 114t oo 
raz bardziej._ 

- DoPrawdY?- - zapytał pilan, rumłem4c 
się z zadowolenia. 

l..... Tak'" - dokończył krJ;tyk. - Ody ezy. 
tam pierwszą paJiską J)OWl!eś4, bardzłel podo­
ba ml się następna, gdy ZAOZY'llam czytad na· 
stępną, widzę, ie bardziej Podobała ml słQ po 
Pl'Zednla.„ 

• •• 1•1 
Młody urzQdtrłk pewne! łłrmy nowo)-Orsklej 

zwraca slę do swego szefa: 
- Panie szełle, czy mógłbym prosłć o zwol 

nlenle mnie z pracy w o.lągu jutrzeJszea:o dnia? 
- A co się stało? 
- Chciałbym się otenlć-
- Co?.„. Pan. zarablalący zaledwie ze d.-0-

16.III 

W pobliżu jeziora Lado2a, na granicy sowieckiej, odbywają się obecnie 
kle manewry arlliłi DńskieJ. 

Nr. 75 

AMERYKA BA Wł SIĘ." 

' W Nowym Jorku odbył się wielki bal 
wiei- sztuki, na którym obowiązywały zarów 

no panie Jak I panów oryginalne stroje. 
Oto klasyczny przykład, na Jakie str.oje 
zdobywają się ekscentryczne Amery-

kanki. 

POMNIK KU CZCI ARYSTYDESA 
BRIANDA. 

faJ'Ów tygodniowo, chce się teulć?- A czy I 
oJclec pańskiej przyszłej małtoukl wfe 

0 
tym? 1 Na zdjęciu widzimy moment uroczysto-

- Oozy-wlśclel.„ \ ścl, która odbyła się w tych dniach na 
1 1 1 • • • • cmentarzu Cochereł z okazji V -ej rocz-

ldlota? pozwa a na ś ub?._ l(tót to Jest ten W Tunisie miały mieJsce krwawe demonstrac1e Arabów, w wymku których ł nicy śmierci Arystydesa Brianda w 
nastąpiło a 'arcie z oddziałami LegU Cudzoziemskiej. Na zdięclu widzimy ran· dnJu tym odsłonięto ku czci zma;łego 

l!!!!!!!!!P!!an!!!!!!!!, !!P!!an!!ł!!e !!u!!!!!!!!ef1!!. e!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~_!!...!11~~ ..._ nych podczas de monstracjł Arabów. pomnik. 

Codzienna nowelka 11Expressu·11 

Napad na bank 
~tef.a.n Klin był przekoriJa,ny, n rwy- ' wiedział cicho - Zapamiętał,em iS-Obie 

s-0k1, bar~zy~ty mffżczyzea w ia1sno sza- pańską twarz. Przez trzy dni :pana szu· 
rym palcie 1 cyldistówoe na.suniętej na kałem. Wire.s,z;·cie ustaliłem pańsikie n:az­
~zy, który nieoczekiwain·ie zjawił się w wiisko i adres. 
Jego małym,, •• ponu,rym pokoilku, był - To kłamstwo! - wydarł sd.ę Kli-
agentem poltc11. _ nowi głośny okrzyk-Wynoś się pan. 
, J?late,go też oparł się ciężI<o o ścianę - Ciszej, ciszej - wycedził przez 
l drzącym głosem wybełkotał: zęby ;tieznaj'()tny - Niech .się pa.n nie 

- Czego pan sobie tyczy? zapiera, bo będę musiał sprowadzić po· 
. Niezn;aiomy uśmie.ohnął , się cyniciz- Hoję. ,Wysbarozy tylko ziateleifonować, a 

nie. O'he)'rz.ał diokładn~e pokoik, po czym za parę mi1llurŁ zamkną pana w lkrymina­
r·ozsiadł rsrię wygodnie na łóiJku (Klin nie le. 
posiiadał ani jednego krze,slla.). iKHn znó'w spuścił J!łowę. Ten czło-

- Teraz pan p·ewno kUJPi meble, co? wiek posiadał dokładne informaoje i nie 
- od·ezwał się; sipo!!lądając Klinowi pro- da się zbi-ć z troipu. 
sto w. oc~y. . , . - Polricja wymaczyła 2 tysiąoe zło-

Klm me wytrzymał 1el!'<> spojrzenia i tych 111aJ!rody - ode·zwał się ZillO'WU ncre-
spuścił J!łowę. majomy - Dwa tysiąoe, to niewiele. 
• - Czego pa.n sobie żyi<%y? - p-O'W"' Myślę, że od pa.na do'Stainę więcej, przy· 

torzył. naijiinniei dzie,sięć tysięcy. 
- Nie jestem s poliCfi - szepnął - Nie mam pieniędzy! - z.a.wołał 

niemajomv - Nie mam za.milaru pana Klliln. 
areszt01Wać. - P-O(:O pain krzyczy? To je1st inte· 

Klin zagryzł war!!ł. res. Mólw pan spoko~nie. UIP'rz_~dzam, że 
Ten człowiek niewątpliwie Wiedział mniej, niż dzi,ersięć tysięcy n~ wezmę. 

o napadzie. Ale poco tu JPll'Zy&ziedł? Koszfowabo mnie to duż-0 pracy. Prze'z 
Przecież, mówi, .ile nie c:llce ·!!<> wtrądć tir:zy dni pana szukałem. Teraz już pan 
do wię,z.ienia. · mi się nie ~kręci. 
. - Pan jest §miały ohłqpl - ciągnął - Nie mam pieniędzy - powtórzył 
dalej 1s,zeptem nie.znajomy - Widziałem, ciszei Klin. · 
jak pain uciefoał. Opłacallo się, co? Gaze.- . _ Nie wykręoaj się pian. To do ni-
ty piszą, że pan sprzątnął 30 tysięcy czeJ!o nie doprowadzi... 
zfotv1ch. Kliin istotnie nie miał pieniędzy. 

- O co pianu chodzi? - powiedział Przyg·otowywał się do napadu od 
głośno Klin, odzyskując nagle pnytom- c·zlierech tyJ!o,dni. Był bezrobotnym i nie 
ność umysłu - Cze.go pan 1u chce? mó~ł znaleźć pracy. 

- Pan jest sprawcą na1padu na Po1stanowi ł z.bogacić się za jednym 
bank„. zamachem. Upatrzył sobie kasi-era mnie•j 

_ Jakieg-0 nap.adu? Pa.n ple·cie głwp- ruchliwego banku. Liczył, że zdobędzie 
stwa! · kilkadziesiąt ty,sięcy złotych i ucieknie 

N1eznajomy z.nów' zmierzył !!Io ostrym zagranicę . 
spojrzeniem. Przyszedł do ba nku tuż przed zam-

- Widziałem , jak pan uciekał - po- knięciem. Przed kasą nie bvło nikogo. 

~ycią.g.ną.ł z kieszooi rew-Oilwer ł za.gl"()­
ził śmiercią, jeśli podniesie alarm. 

/Wirzucił do tecziki kilka.naście pa· 
czek 'bankootóW i a; rewolwerem rw rę­
ku 'WY'biegł na ulicę. 

Po paru ohwiliaoh usłvszał u sobą 
ok'irzyki i gtwi!zdki policyj.ne. · 

Pędził na oślep ;przed siiebie. Pr?Jed 
jakąś kawiarnią. za.J!r<>dlziło mu drogę 
kilku męilczym. 

J,eden m-: nich sza?"pDAł ~ za ramię. 
'W ówcza.s włamie "YJ"ypadłia mu rz ręki 
'teczka z piooięidmi. 

Klin naswet .się nie na.ołryL,l.t 
Myślał tylko o ucieczce. 
1Wskoe1zył do tramwaju i ~ killl(;una­

stu minutach .znalazł rsłę w ,z!Ulpełnie Ui­
nej dzitelnfoy miasta, J!drzie już nie girozi­
ło nie.be~eczefrsłf.Wo. 

T:rzy dni minęło od tei~o czaSJU. 
Klin prawi-e mpeł:nie nie wyclio&dł 

ze swego mieszkanka na pddJas.zu. 
Nie wiedział nawet, iż te,cliki z płe­

nłędzmi nie zwró:ooń-0 bankowi i te po­
Hcja wyznaczyła 2 tysiące izłotych n.a· 
grody za ujęcie srpra'Wlcy napa.du. · 

A może właśnie ten człorwieli w sza­
rym palcie prtZywłaszie1zvł S'Obie pieinią­
dze bankowe i tera.z jeszoze żąda od nię·­
g'o 10 tysięcy? 

- Sz1koda cza.su - odezwał się nie,­
znia.jomy - Zgadza się pan, ozy nie? · 

Klin zacisnął pięści. 
Jeśli nie poizbędzie się tel!:,o ł!otra, 

wtir~ą l!:-0 do więzienia. 
- Chce mni.e pan zgładzić? - uśmie,­

chnął się stresz,ny gość - Uprzedzam, 
że zostawiłem w domu li~t ,do policji. 
Władze będą wie.działy, ile to pan na· 
pad'ł na bank, no i rozprawił się .ze mną. 
Ale toby pa.nu łatwo nie p•os.zł.o. 

Mówiąc to wyciągnął z kierSJzeni bro­
wning. 

Klin milczał. 
Teraz już zdawał sobie sprawę, że 

nie da s.obie z nim rady, 

- Nie mam pieniędzy - powtórzył 
ZlllOWU, 

Nieiz.naj<>my ipodniósa: się z. łóżka. 
- W takim raiz.ie zadzwonię po po· 

licję. - p.owfadział st.all!O'Wlczo. 
-<Nie.„ nie.„ cz·ekaj ipan„. 

- Zaczekać, dobrze! Pan <pewno nie 
cbice mi 2idrad.zić sw<>iei kryjówki. Przyj· 
dę tu ~a dlwi-e godzilnyl Z!!'<>da? Ale u­
pt12:ec1lzam.. te dłut-ej nie będę czekał I 

I skiero~ł się w stronę drzwi. 
- Uciec pa.nu się ni-e uda - dodał, 

zatrzvmuią,c się w drzwi.ach - Niech pan 
leipt~i nie 'Pt"61buńe. 

IIG.in .zo.sotał sam. · 
Upłynębo kilkanaście minut. 
KJli.n narzucił · na siebie ołas.z; c z i 

skradając ·,się na pa.Leach_ wyszedł ze 
.swe~<> mieszkanka. 

Posita001Wił udec. Tio bvło jedyne 
wyjście. 

Miał ies!Zcze w kie~eni kilkanaście 
złotych. Wyjedzie do jakielfos małego 
miasteczka i tam rozpo.c.znie nowe ży­
cie. 

Na s~odacli nie spotkał nikogl(), · 
Aie przed domem, tuż P'rzy furtce, 

stałjego straS1zny !!ość! · 
Klin oofnął się na tychmiasł. 
Wrócił do swelfo mies:zJka.nia. U siadł 

na łóż'k!U i ukrył twarz w dfoniach. 
O uciec'7Jce .n~e mogło już być mowy. 
Co wybrać - śmierć, cz.y więzienie 7 

Nie, leipsza śmierć! 
Otworzył okienkJO i sp·oirzał w dół. 

P'l'\Zed domem przechadizał się wolnym 
krokiem męi!czyzna w szarym palcie. 

Klim. z.amknął oczy, stanął na para­
pede i 1sikoczvł w dół. 

Upadł na bruk, uderizając;: głową o 
kamienie. 

Mężczyzna w szaI)'IIll piaiLcie pobiegł 
do apteki i zaal.armowal pogotowie. 

Gdy przyjechała karetka, Klin już 
nie żył. 

DOL. 
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